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I.

Z chwilą otw arcia sejmu, zbliża 
się zarazem chw ila ostatecznego zała­
twienia sprawy kolei lokalnych. Spra­
wa ta, lubo ją  om awiano do przesytu 
nie je s t  jeszcze  należycie zrozum ianą: 
a ponieważ zrozum ienie je j jest dla 
pożytku kraju konieczneru,**^ nie za ­
wadę i przeto jeszcze  bliżej poznać się 
z  tą sprawą.

Koleje, które zbudow ano w celach 
ogólno państw ow ych, nazw ijm y krótko 
kolejam i p a ń s t w o w e m i. Koleje 
zaś, budowane w celu w yw ozu  lub 
przew ozu płodów  naszej ziem i, — ko- 
jej«WOi k r a j o w e m i .  Koleje ogóln o  
państwowa zow ią także strat,egkzne- 
mi, koleje kra jow e zaś, kolejam i lo- 
kalnerai. Zazw yczaj tw ierdzim y, że p o ­
dział podobny nie ma praktycznego 
znaczenia, boć przecież każda kolej 
państwowa je st  zarazem i koleją kra­
jow ą, a każda kolej krajow e m oża być 
w danym  razie koleją państwową. 
Tw ierdząc podobnie, nie wznieśliśm y 
się jeszcze  do poznania błędu, który 
tkw* w  podobnem  rozum ow aniu i ta, 
-wlaśpje nieświadom ość nasza, stanie 
się zgubą ekonom iczną k ra ju , j e ­
żeli znajdzie w yraz  w uchwałach 
sejmu.

Wtftściciel dóbr ziem skich u trzy­
m uje w sw ych posiadłościach, karetę 
na, cztery osoby, w celu objazdu sw ych 
wsi w ir 7. z urzędnikam i adm inistra­
cyjnym i. Objażdźki takie przypadają 
sp ra w d ź .e  raz lub najwięcej dwa razy 
io  roku, ale są potrzebne, kareta j’ est 
przeto konieczną. Gospodar*, któr< mu 
oddano wieś w posesyę r  warunkiem  
utrzym yw ania k i,rety w  dobrym  sta­
n i e ,  aby była  na usługi w razie p r z y ­
jazdu właściciela, ma w praw dzie pra 
’w o używ ania tego pojazdu n a ‘ cele, co ­
dziennych swyc-h inspekeyj ; w w-ia- 
,snym interesie jednak, z prawa tego 
jue korzysta, b o wie dobrze, żentrz.\ . 
tutunm- wiWprKl pniWł 
dzenia ciężkiej landary kosztuje n ie­
rów nie w ięcej niż kon i lekki w ózek, 
którym  m ożna rów nie dobrze poia ob ­
jeżdżać. Kareta, kon ieczna dla w ła ­
ściciela nie odpowiada wcale celom  po­
tasom  lubo obaj pojazdu potrzebują. 
W  tym  obrazku przedstawia karetą 
kole^ na cele  ogóln o państwow e ; w ła­
ściciel dóbr — to rząd, je ijnokonka  to 
kolej lokalna, a posesor to iaieszKa- 
nieo kraju. Obraz ten będzie jeszcze  
wierniej szem oddaniem  istn iejących  
rzeczyw iście  stosunków, jeże li zw a ży ­
m y, że karetą dojechać można tylko 
40 g łów n iejszych  punktów , że w ięc 
m ie jscow ości Leżące na uboczu są dla 
niej niedostępne, Kareta, i w ózek  są 
pojazdam i pożytecznem i, ąle każde w 
sw oich  warunkach, zastąpić jp d n og o  
drugiem  n igdy  ni® można.

.Chociażby nawet w zg lędy  ogólno 
państw ow e zgadzały się z ekonom i- 
cznem i, <»o do potrzeby połączenia k o ­
leją  dw óch  punktów A i B. to prze­
cież budow a tejae kolei różną będzie, 
należnie od tego, « « y  decydow ać będą 
w zględy strategiczna* w zględy  na­
tury ekonom icznej- o l* j rtrategiczna 
pój'dzie z punktu A do Jftuifeta ^ d ro ­
gę m ożliw ie najkrótszą, kolej | -vjnu

zaś poprow adzi w ężykiem , dotyka b o ­
wiem  w szystkich m iejsc produkcyi, le ­
żących  m iędzy punktam i A i B. Nie 
łudźm y się frazesem, że kolej pań­
stw owa je s t  dla okolic, które przeem a 
także i koleją  k ra jow ą ; kolej zbudo­
wana dla celów  ogóln o państw ow ych 
nie nada się n igdy  na ce le  rolnictwa. 
7. tego bowiem , że koleją państwową 
przew ozić m ożna także płody rolnicze 
nie w ypływ a wcale, ja k ob y  ta kolej 
nadawała się do racyonalnej obsługi 
ruchu lokalnego. Z talerza m ożna tak­
że i p ić, a przecież nikom u nie w pa­
dnie na m yśl tw ierdzić, że talerz je s t  
naczyniem  odpow iedniem  d op ic ia . K o­
lej ogóln o państwowa dążyć musi do 
celu, drogą m ożliw ie najkrótszą, musi 
przeto z konieczności zostaw iać na u- 
boezu w szystkie te miejsca, które w 
kierunku linii je j  w ytycznej nie leżą. 
Kolej państwowa nie m oże zatem ob ­
służyć tych  m iejsc, k tórych  w cale n.e 
dotyka. * Chcąc m iejsca takie obsłużyć 
należy koniecznie, zaw inąć do nich k o­
leją, czy li innemi s łow y : zbudow ać k o ­
lej tak, aby dotrzeć m ogła do zakąt­
ków  najskrytszych . Ponieważ punkta 
nie leżące w linii prostej, lecz w  sil­
nie zakrzyw ionej, rzadko tylko dadzą 
się ze sobą połączyć koleją zw ykłą, 
bo ta ma tor za szeroki, obsługa za ­
tem  ruchu lokalnego, w ym aga kolei o 
innej szerokości toru.

Jeżeli szw aczka ma obszyć taśmą 
deseń zaw iły, to w eźm ie tern w ęższą 
taśmę im ostrzej zakrzyw iają  się kon­
tury desenia, bo w ie dobrze, że ostre 
skręty, tylko wąską tasiemką obw ieść 
się dają. Podobnie ma się rzecz z k o ­
leją. Oddalenie od siebie ow ych  pasm 
szyn, które razem tw orzą to, co na 
zyw am y torem , zaDiera pas gruntu, 
który je s t  niejako owa taśmą, którą 
obwieść mamj Jponfcur/ lin iii łączącej 
ze sobą folw arki produkujące zboże, 
inłyny, tartaki, gorzelnie, kam ienio­
łom y, browary itp. Jeżeli linia łącząca 
ze sobą takie miejsca, jest zawiłe, a 
taką zawsze będzie, bo nie jest nary­
sowaną na płótnie lecz jest wrytą w 
nierówną ziemią, natenczas obw-iesć. 
ją  będzie można, tylko taką k,oleją, 
której pas, ząjęty pyzez; tor, nie je s t  
■Boyi! nąem ki im  węaszy będzie pas, 
tern w ięcej m iejsc kolej obejm ie.

Kolej w ąskotorow a żadną miarą nie 
może być adm inistrowaną w edług w zo ­
rów  dzisie jszych  naszych k o le  lokal­
nych, gdyż te, lubo śą taniej adm ini­
strowane niż koleje zw ykłe, zawsze 
jeszcze  maj j. urządzenia, niepotrzebnie 
podrażające adm inistracyę,

Glicąc kolej adm inistrow ać wedle 
w łaściw ości kraju i rzeczy wiatej po­
trzeby, trzeba w znieść s i ę  przede- 
wszystkiem  do poznania, że służba 
kolejow a żadną miarą załatwianą być 
nie m oże w sposób biurokratyczny, bo 
adm inistraoya w ten sposób prow a­
dzona, je s t  ciężką i kosztow ną. Adm i- 
nistracya kolei gospodarczej musi b yć 
dbałą na zw yczaje m ieszkańców, winna 
być rzutką i szybką w sw oich czyn ­
nościach. Musi ona k on ieczn o nabrać 
ow ej merkantylnej gibkosci, jaką się 
odznaczają instytucye finansowe, które 
zaspakajają potrzeby publiczne.

Mając na oku t e  warunki, rozum ieć 
się będzie samo przez się, że byłoby 
błędem oddać adniinistracye l^olei g o ­
spodarczych kolei głów nej, gdyż ta 
mając admiBftfraoyę zastosowaną do 
właściwości kolei swoich, m u s ia łb y  
adm inistrować koleje gospodaieze na

sw oją m odłę, gd yż  dla tych kolei no­
w ego typu adm inistracyi zaprow adzać 
nie będzie.

Kraj musi sam adm inistrow ać k o­
leje gospodarcze, je że li się czu je na 
siłach, że potia fi się zastosow ać do 
warunków dopiero co wskazanych. 
Jeżeli zaś tego nie potrafi, natenczas 
oddao w ypada adm im straoyę kolei eko­
nom icznych  tow arzystw u krajowem u, 
k tórego obow iązkiem  będzie postaw ić 
na czele człow ieka praw ego i ob io - 
tnegu, działającego ze św iadom ością 
celu a nie zarażonego zawiłą, w ielo 
pisemną i ciężką adm m istracyą kolei 
dzisiejszych .

Naturalnie, że człow iek  ten musi 
w idzieć sw ój interes w czystym  z y ­
sku kolei, co znaczy, że pobierać musi, 
oprócz stałej pensyi w ystarczającej na 
życie, także jeszcze  jakąś część z o- 
bniżki w ydatków  i ze zw yżk i p rzy ­
chodów , po nad norm al m ający się 
ustanowić. W tej m ierze istnieją w zo­
ry, które naśladować wypada.

Jeżeli tak postąpim y, to koleje 
wąskotorowe m e będą nam ciężarem , 
ale staną się dobrodziejstw em , bo się 
przyczynią  do podniesienia poziom u 
ekonom icznego w naszym  kraju.

Kolej w ąskotorow a je s t  w ięc owym  
talizm anem , który jed yn ie  rozwiązać 
zdoła kw estyę kom um kacyi, wszy-tkirn 
dostępnej i taniej. Kwestya szerokości 
toru, nie je s t  w ięc kwestyą techniczną 
ale sprawą ekonom iczną. _ ,

Kolej w ąskotorow a sp e łn ia  zadanie, 
którem u nie dorosła kolej o z w y le | 
szerokości toru, i dlar-ego nie m ożna
uważać kolei w ąskotorow ych za i igu 
lub trzeciorzędne, lecz w idzieć rzeba 
w nich to, czein one rzeczyw iście są.

Miska i kubek słnzą do podawania 
człow iekow i żyw ności, na misie poda ­
jem y  ja d ło , w kubku zaś napój. P om i­
mo podobnych  celów , kubek w cale nie 
jest pośledniejszym  gatunkiem  misy, 
iecz je s t  czem ś odrębnem , je s t  narzę­
dziem przeznaczonein do celów  różnych 
od tych , dla k tórych  ulepiono misę.

Gostkowski.

S z k o ły  średn ie .
' i i i .

W celu ufatwienia przygotowania się 
do egzaminu nauczycielskiego dano tak­
że w ubiegłym roku szkolnym urlop w 
pierwszera półroczu 3, a w drugiem poł- 
roe./.u 4 zastępcom i zmniejszono liczbę 
godzin wykładowych w pierwszem półro­
czu jednemu, a w drugiem sześciu za­
stępcom. Także i na rok 1892/93 dano 
urlop jednemu, a 7 zmniejszono do po­
łowy przepisaną liczbę godzin. Minister 
oświaty zezwalając na urlopowanie i 
zmniejszenie liczby godzin, wyraził ocze­
kiwanie, że zastępcy na prowincji obfi­
ciej niż dotychczas korzystać będą ze spo­
sobności podanej im do przyspieszenia 
egzaminu nauczycielskiego. Oczekiwanie 
to odpowiada w zupełności inteneyom 
Rady szkolnej krajowej.

Dla przygotowania się do egzaminu 
nauczycielskiego z języka uiemieckiego 
przebywa obecnie 6 kandydatów v, uni­
wersytecie w Wiedniu i Gram, pobiera­
jąc sfypi-ndya na ten cel'przez ministi r- 
stwo >\ .znaczone. Z dawniejszych, sty­
pendystów pełni 11 służbę w galieyjskich 
szkołach średnich.

Minister oświaty reskryptem z 1 mar­
ca 1892, zawiadomił Iładę szkolną kra­
jową, że cesarz zezwolił, aby począwszy 
od roku 1893 wstawiano do prelimina­
rza rządowego corocznie — na razie na 
3 Jata — kwotę 10.000 z ku jako stypen- 
dya dla nauczycieli szkół średnich w celu 
oouycia podróży naukowej do Włoch i 
Grecyi.

-Rada szkolna uwiadomiła o tern gro­
na nauczycielskie, a po wniesieniu po­
da” przedłożyła ministrow i wuiosek, aby 
na*Yok 1893 nadano te stypendya dwom 
profesorom, z których jeden poświęca się 
filologii klasycznej, a drugi geografii i 
hifjtoryi.

O zmianę przepisów egzaminów nau- 
cz^ęielskich z r. 1884 podnoszą się od 
dłuzszeJo czasu głosy ze strony sfer na­
uczycielskich. Chcąc wysłuchać opinii 
osób w tej sprawie,„najbardziej powoła­
nych, a nadto zastanowić się nad ry- 
chł.fm usunięciem anormalnych stosun­
ków naszych szkół średnich, w których 
pracuje jeszcze ciągle tak znaczny za­
stęp nieegzaminowanych suplentów, za­
prosił nsmiestnik kilku członkow komi- 
syi ,egzaminacyjnej krakowskiej i lw ow ­
skiej na poufną naradę.

Powzięte przez tę komisyę uchwały 
obejmują trzy punkty :

I. Komisya uznała, że kandydaci za­
wodu nauczycielskiego posiadają niedo- 
state zne wykształcenie pod względem 
pedjgogicznyin i dydaktycznym, a wstę­
pują" do zawodu nauczycielskiego, nie 
posiadają znajomości organizacyi szkół, 
plaaów naukowych, instrukcji,, książek 
szkolnych i szczegółowych przepisów. 
Dlatego wyraziła komisya życzenie, aby 
,ł ińjejśce zadania domowego z peda­
gogii i dydaktyki odhjaąał się ustny 
egzamin metylko z tych przedmiotów, 
lecz jakże z organizaeyi szkół i specja l­
nej dydaktyki nauk, do których kandy­
dat *się sposobi. Kandydaci, zgłaszając 
się do egzaminu, musieliby sie wyka­
zać , że podczas nauk uniwersyteckich 
słuefiali wykładów a pedagogii i dydak­
tyki.

II. row tóre zastanawiała się komi­
sya nad ułatwieniem prac piśmiennych, 
które, ja 1- w indiino, są najtrudnieiszą 
i najwięcej czasu zajmującą częścią 
egzaminu nauczycielskiego. Komisya po­
wzięła w7 tyin względzie następujące 
uchwały :

a) Piśmienna praca z pedagogii i dy­
daktyki powinna odpaść.

b) Należałoby zezwolić kandydatom, 
aby zgłaszając się do egzaminu, mogli 
przedkładać prace dokonane w semi- 
naryach i laboratoryach, a komisye po­
winny mieć prawo ua podstawie przed­
łożonych manuskryptów udzielania kan­
dydatom u lg , które według artykułu 
XIX . przepisów egzaminacyjnych są do- 
puszci.ilne na podstawie drukowanych 
rozpraw.

c) Liczbę robót klauzurowych w gru­
pach A, B, C, E należałoby zredukować 
do dwóch pięciogodzinnych, a w gru­
pie D do jednej pięciogodzinnej.

III. Po trzecie uważała komisya wię­
kszością głosów za pożądane, aby egza­
min na niższe klasy dawał prawo do 
mrzynisnia posady nauczyciela, oczy­
wiście z mniejszemi poborami i niższą 
rangą.

'4 Uchwały powyżej wymienione podał 
namiestnik do wiadomoś i kornisyj eeza- 
jninacyjpy. b we L w ow ie  i w K rakow ie 
i Rady szkolnej kraj., żądając w yrażen ia  
o nich swej opinii i przedłożenia wnio­
sków.

Punkt I przyjęły obie komisye egza­
minacyjne : lwowska z tym dodatkiem, 
że egzamin praktyczny miałby się odby­
wać przed osobną komisyą. Rada szkJna 
kraj. zgodziła się także na punkt pier­
wszy.

Na punkt, drugi zgodziły się obie ko­
m isje i Rada szkolna kraj.

Na punkt trzeci zgodziła się ty1 ko 
komisya krakowska; przeciwnie zaś ko­
misya lwowska i Rada szkolna kraj. nie 
zgodziły się.

I'chwały obu kornisyj egzaminacyj­
nych i R-;,dv szkolnej kraj. przedłożył 
namiestnik ministrowi oświaty do po­
wzięcia ostatecznej decyzyi.

Na wniosek Rady szkolnej kraj mi­
nister oświaty przyznał ósmą rangę 35 
profesurom ; ogólna liczba profesorów 
pozostających w czynnej służbie w VIII. 
randze wynosi 70.

Powzięte przez sejm na ostatniej ka­
dencji uchwały : 1) aby rząd powiększył 
fundusz na dodatki osobiste dla zasłu­
żonych nauczycieli szkół średnich^1 2) 
aby rząd postarał się o podwyższenie 
poborów nauczyciel szkół średnich 
przedłożyła Rada szkolna krajowa mini­
strowi oświaty z gorącem od siebie po­
parciem.

K0RESP0N0ENCYE.
B erlin  d. 7. kwietnia.

(P iu co i przeoiw Haró » wi -ld f» ły  Bismarka.—
Wiec histogtków)

Przed tutejszym sędwn krajowym to­
czył się dziś proces w sprawie karnej 
o obrazę majestatu. OsLrzonym  był 
Maksymilian Harden, znany wydawca 
tygodnika Zułcunft, którego jedyną war­
tością jest senzacyjność. Harden jako 
publicysta narobił sobie wielu wrogów 
swoją zjadliwośeią, - jako redaktor zaś 
pielgrzymuje do różnych osobistości po 
„interwiewy“ , które uastępnie ogłasza 
skwapliwie w swym tygodniku Harden 
zakładajatc swojo pismo, z góry przy­
znał się do eklektyzmu i to nietylko 
w rzeczach sztuki, ale i w rzeczach po­
lityki. Wolno tedy temu jegom ości za­
stępować wszystkie, obozy i to nie ró­
wnocześnie, nie między niemi pośredni­
cząc, ale jeden za drugim. Był czas, 
kiedy widzieliśmy Hardena jako herolda 
sławy i wielkości Bismarka. Dziś prze­
rzuca się nagle d” obozu republikań­
skiego i pisze artykuł: „W ychowanie
monarchów“ . w którym przeprowadza­
jąc paralelę między rokiem 1892 a 1792 
ostrzega przed służalczością i uległością 
zagnieżdżającą się w Niemczech i w nie­
dopowiedzeniach apostrofując cesarza 
Wilhelma, groził upadkiem cesarstwa i 
rewolucyą podobną dc francuskiej.

W  procesie karnym prokurator zażą­
dał dotaliwej kary czterech miesięcy 
więzienia za artykuł ten czysto teorety­
cznej treści. Niepodobna było za-ądzić 
oskarżonego — a wyrok uwalniający 
jest nietylko klęską prokuratora, ale 
przez swoje wywody nie konit ezuie pra­
wniczej natury, staje się ciężkiem oska­
rżeniem systemu. 8ąć uznał bowiem, że 
Harden wcale nie. ubliżył godności ce­
sarza, że w swoich uwagach « mylnej 
metodzie społecznych reform., które ce­
sarz za szybko chciał urzeczywistnić, 
powiedział tylko p r a w d ę ,  ale nie po- 
pełnd uic karygodnego. To sądowe po­
twierdzenie artykułu Hardena nie małe

wywołało w Berlinie wrażenie. Niemcom 
zaczyna się systein paszalikowski Bis- 
inarków, Ciiprivich, i innych ministrów 
pruskich przykrzyć na dobre. Maksymi­
lian Harden ani przeczuwał, jak ze swo­
imi wywodami trafił w chwilę dobrego 
usposobienia ludności. Zresztą nie mo­
żna wiedzieć, k to  z a  H a r d e n e m  
s t o i .  Dawniej ofieyalnie zastępował 
Bismarka, dziś zastępuje go może nie- 
urzędowo.

Uderza bowiem pewne p, krewień- 
stwo idei m'ędzy artykułem Hardena a 
przemówieniem Bismarka do młodzieży 
akademickiej z Bonn, która na uczcze­
nie jego  urodzin wysłała deputacyę do 
Friedrichsrube. Ekskanclerz mówił wiele
0 wychowaniu. Harden żąda poskromie­
nia swawoli władców i lepszego ich wy­
chowania — Bismark mówił o konie­
czności wytworzenia hardych charakte­
rów i położył nacisk na to, że charakter 
więcej znaczy niż wiedza, i że nie po­
trzeba się zbytnio ogladać na uczonych. 
D laczego? Oczy wiśeie Bismarka idee są 
starego osowiałego junkra, któremu cała 
eiasność pojęć rodowych dawnej krew­
kością temperamentu i rozumem dojrza­
łego wieku zrównoważona, w race pod 
koniec życia. Jego ideałem jest stan 
wojskowy, urzędniczy, szlachty uprzywi­
lejowanej. Stany te mają rządzić a ce­
sarz ma być w ręku ministrów i ich za­
stępców zerem. Cesarz więc —  jak Har­
den mówi —  winien się wychować aa 
takiego idealitego władcę państwa pra­
skiego.

Bismark ceni niby wn»d*ę, jako śro­
dek, ale nienawidzi uczonych. w idzi 
w nich charakteru. Zapewne niektórzy 
uczeni niemieccy mężowie iyytnją Bis­
marka, nie byli bowiem tego rodzaje pa- 
tryotami. co on — stali w sprzeczności 
z takiemi gwałtami, jak zajęcie Szlezwiku
1 H” lsztynu, jak ucisk kościoła katolic­
kiego, jak prześladowanie Polaków. Geff- 
ken i Momsen a i Rankę nawet nie go­
dzili się ua Bismarkow. btde i r a !

Uczeni tymczasem inaczej sądzą o 
ideałach szkoły i państw. W Monachium 
zehrali się historycy niemieccy, aby ob­
radować uad nauką historyi i innemi fa- 
chowemi kwestyami. Debaty ta. 1 prowa­
dzone nad tematem historyi w szkołach 
należą do najbardziej zajmujących dziś 
w Niemczech objawów życia. Mówcy pod­
nosili, że rząd niszczy naukę swoją ten­
dencyjnością. że uprawia się historyę jako 
przedmiot wychowania dobrych podda­
nych, że z Hohenzollernów robi się wiel­
kich reformatorów socyaluych, że zatruwa 
się młodzież polityką partyjną. Ideałem 
szkolnictwa dzisiejszego jest wychować 
dobrych oficerów rezerwowych. „Szkoła 
nie jest iustytutem do wychowania kró­
lewiczów mówił Prutz z Królewca. Pod­
noszono też różność ideałów różnych 
państw niemieckich i dążenia zmienne 
w obrębie różnych krajowych szkolnictw. 
Wszędzie wychodzi na jaw partykularyzm 
— znać pęknięcie korv niem ieckiej!

A . B .

Wysiawa krajowa !894.
K raków  9. kwietnia.

Oiganizacya udziału rolników w j 
wszechnej wystawie krajowej 1894 r. z : 
zachodnich powiatow Galicji, powierzo 
została komisyi, wybranej z łona Towar) 
stwa rolniczego krakowskiego. Na czele 
komisyi stanął hr. Andrzej Potocki, zna

i i

m a s k a .
Powieść współczesna 

J(fi7'mier?a R0jana.

((•iąp dalszy.)

JtS “■ jego  głowę w obie dłonie i złożyła 
oian^m* w ńeka szczery pocałuuek. Ro- 
hnhlfr, TTni szanował tę nieznana
sie zawrze6 zę,wi°e.^t<5rej ciot^  ^ r a ż a ł i  się zawsze z wręjkm, ? u c hv 't » m  ■ dzi­
siejszy po ałunek: T S  niesJodziany a 
tak serdeczny podbił serce chłopaka dc
reszty.

\V drodze z powrotem do Zagórzunki, 
dowiedział się od ciotki Justyny o h]jż

|s/,ycli szczegółach, dotyczących rodziny

C z a r n e m j ^ a  tanl b łogosław ieństw a bo- 

tviu rodzie - -  opow iadała panna

■ -  Błięknję p»nti. kilka dn‘ przy- 
jadę.

—- Jestem twoim dziiidk|emi nie npa- 
pem 1-, pamiętaj o tern. v

Koman skłoni*.sję j wywzepń'1 pnfwfa 
bezwiednie po raz w tóry:

— Dziękuje.
Ot, i ?Ł,k ^ g ^ d a łe  owa ńfP-Gn* 

siła 1
Być może, ' z hylby się jeszcze pó­

źniej rozmyślił i inimo przyrzeczenia lllC 
przyjechał, ale pożegnanie  ̂ babką He­
leną rozbroiło g° zapełnię j obróciło w 
niwee dawne zm,eńiając dotych­
czasowa nienawiść ku rodz|nje ( jzaruo 
mińskich w przy jąć. ‘ . ^ “ Patyę. Staru­
szka rozmawiała z ciotką Justyna w ko­
rytarzu, gdy Roman P'r7*y®N ł ją poże­
gnać. Wzięj, go za Poprow adziła
ku oknu, spojrzała di'1?  »'. eCdeczłiie w 
oczy, a wracając się dD 01 ' Justyn^
7.auważjła; "

~  Dziwnie podobny do mego oj­
c a -  jakby 0n sam z in a r i" '0 p r0_
szą ‘*ię, w czwarteni P° ł rysy się

Wyciągnęła potem r?t!e &'óty, u-

wzego
Justyna, m R , , Romami, -

arasolki po M  wszy
' uderzając raz po ra? drutam 

Miel

czterech synów 
Dwóch umarł

i W
ario w dzkciustwm

1 
1

wszystkich, 
trzeci Mie- 
z pewnym 

iV ostatni Hen- 
ćhowawszy po

rzuciła go w Tryeście i uciekła z jakimś 
'tenorem"’ do Eianeyi. Wkrótce potem te- 
uor zabił ją,., czy też się sama otrułc -  
dokładnie nie wiadomo, bo lóżuie o tem 
mówią —  to tylko pewne, że umarła. 
Henryk nawet nie uosił po niej żałoby, 
a przed upływem roku ożenił się po raz 
wtóry, wbrew planom starych Czarno- 
minskieh, z ubogą panienką Mai ^  Obłu- 
cką, poznaną u krewnych Czarnominskiego 
na Wołyniu. Ta zmarła przed czternaotu 
laty przy narodzinach Henryka, tego chłop­
czyka, który siedział obok ciebie przy 
śniadaniu... Jak widzisz —- kończyła ciot- 
ka _  nie ma ^szczęścia w tej rodzinie.
ale iec jakie grzechy pokutują,

idocznem jest, że pokutujsmipiYM ivf

czysław zginął W P°J( ■ 
rotmistrzem od huzaro" 
ryk, najstarszy z nich, !’0‘j1,,V'i,ze przed 
P ę d n io  dwie żony, umarł tak* \ ^  
kilku laty... A ile to o d  ml • na 
kłopotów __ Boże wielki! PiefWS^ > 
a matka Stefanii, była śpieWiiCżk1. 
ską. Ożeni* się z nią jiotajemnic w 
11, 11. 7  razu nie chcieli starzy n,c, Ł. 
szec o łon, małżeństwie, nawet jeżdz 
do Rzymu celem wyrobienia rozwodu D8> 
podstawie jakichś nieformalności, p op '1 
nionyc przy zawarciu ślubu; tymczasem 
okazało się, że ó)ub był zupełnie fer- 
jnslnie zawarty \ rozwód nje „ dał się. 
Więc r, zi nie rądzi pogodzili się z lo­
sem 1 zay ez.w&li g 0ł ajiy przyjeżdżał 
z żoną do kraju. (Wtedy właśnie,' sprze­
dawszy do ra w Krakowskiem, odkupili 
część Urminszczyzńy z, zamkiem od War- 
wicza, któiy j a  o g łó w n y  wierzyciel za* 
żądał ! i c ) W  ? l c o wskich posiadłości).  
Otóż zawezwany H e n ry k  w rócił ,  ale ty l ­
ko z inałem dzieckiem , bo W łoszk a  po

no ' 4 , puŁumją. . .  Śmierć
Czarnomiński zdałe> Że to stary
bo babka HelenarP/  lata’
mu na świecie 1 ^ °  AWięta 0soba’ nik° '
on był podobno b u l S  ,ai% uczy niła’ ale dzicieh m. W  sławnym «wo-
ślubie prowadzi, dw?Vnm ,U  Uawet F° 
kobietami .,, manse z lekkiemu

— A ta panna Janina >

Ma to hyc bardzo dobre a ■ 
czatko; tak przynajmniej mówif a d*Iew'  

‘ _  Mnie s:ę ona wcale nie * JaJk?*
odpowiedział Roman. ] 1 obała

'  __ Nie trzeba nigdy sądzić z pozoru

roswieckiej sukni.

II.

Pod żadnym warunkiem.
W kilka dni potem przyjechał R o­

man do zamku na kilkutygodniowy 
pobyt.

A było tam wówczas naprawdę we­
soło. Codziennie prawie przyjeżdżał Ma- 
ryan Warwicz konno z Ziębowiec na 
drugie śniadanie i pozostawał już do 
w h czon i; niekiedy nawet nocował w 
zamku zwłaszcza., jeżeli następnego 
dnia miało odbyć się większe polowanie 
na błotaeh Strnmiemska. On to głownie 
urzadzał wszystkie zabawy « wypełniał 
znakomicie całodzienny program. Ram 
kiem, zaledwie przebudził się Roman ze 
snu a już oczekiwała go ja,kas zapo­
wiedź przyjemna; to konna jazda przy 
powozach panienek, to zabawa w obrę­
cze na leśnej p lanie w irmim-kfm bo­
rze, to wycieczka na Dyabli Garbiec, 
zk„d miał być puszczony wielki orzeł 
papierowy, to ciąg kaczek na Strumie- 
nisku, a po nim ognie bengalskie w par­
ku nad jeziorem.

Nie było dnia, w ktorj mby ktos 
z okolicy nie przybył do zamku, czy to 
za interesem , czy w odwiedziny; w ta­
kich razach gościa nie puszczano przed 
kolacja do domu i wciągano do zabaw 
młodzieży. I tak dzień no dniu mijał 
szybko, jakby składał się z dwóch go ­
dzin nie dwunastu. Do drugiego śnia- 
dania panny nie pokazywały się mło­
dym i hociaż częste wybuchy śmiechu 
w przyległych pokojach lub żywsze roz­
mowy z Francuzką świadczyły, że nie 
śpią; dopiero przy stole ukazywały się 
świeżutkie, zarumienione krótkim bie­
giem po parku lub przez korytarz, ubra­

ne w lekk;e batysty, przepasane paska­
mi, uczesane w gładkie a twarde frv tu­
ry, niby z kamienia wykute.

Zaczynały się żarty, docinki, opowia­
dania o snach okropnych, śmiechy i 
przekomarzania, zwłaszcza najżywsze 
wtedy, gdy Maryan był obecny ’ przy 
stoU, on te bowiem celował w używa­
niu dwuznaczników i zwrotów, olśnie­
wających słuchaczów paradoksami. Ma­
rysiu miał złośliwy język, i gdy komu 
łatkę przyczepił, to już tak stosowną i 
charakterystyczną, że słuchacze dusili 
się od śmiechu. Po śniadaniu wyruszano 
do parku na przechadzkę, miedzy tra­
wnik. cieniste drzewa, nad stawek do 
ła1 ęlzia, aby nakarmić go bułka z reki 
lub pomiędzy klomby kwiatów,' wońie- 
jąeych rożn em  zapachami, rozśpiewa- 
nyah brzękiem pszczół i muszek złotych 
rozkołysanych skrzydełkami motyl J 
jeżeli w parku było za gorąco, skupiano 
się w mocno zacienionym północU m  
sa ouie, gdzie przy grze fortepianowej 
• ? ^!1°  przeglądano czasopisma
i zienniki. Niekiedy rozprawiano żywo 
o oczacej się właśnie podówczas wojnię 
pius o-francuskiej. Potem nadchodził 
obiad, potem czarna kawa przy stolikach 
pod lipami w parku, następnie jakaś 
wycieczka, polowanie lub dłuższy spa­
cer po ogrodzie, wreszcie wiecaerza. 
Szare, wieczorne godziny, łanaiace się 
ze światłem nikłych promieni Księżyca, 
miały najwięcej uroku — zbliżały do 
siebie tych, którzy we dnie trzymali się 
z d &1 ekft

Koman, milczący z razu i dziki, 
szybko przejął się tonem otoczenia; 
brakło mu wprawdzie tej pewności i swo­
body, z jaką zawsze wystę-mwał War- 
wicz, jednakże obdarzony bystrym zm y­

słem spostrzegawczym i dzielna kombi- 
nacyą, wnet bo już pe kilku dniach po­
bytu w zamku, poznał sie z formam, i 
zwyczajami do tego stopnia, że nie ra- 
£  koi f  ° N ś c ie  m uni słowem.
Bye może, że Imbka Helena uprzedziła 

yia panienki, iż w Komanie nie ujrzą 
salonowca i wiele wybaczyć mu powin­
ny ; prawdopodobnie tak było — i dla 
tego poczuwały się one niejako do obo­
wiązku zaopiekowania się dzikim „me- 
dycyuszemu i od razu otoczyły go ser­
deczniejszą poufałością. Nazywały go ku­
zynkiem, śmiały sie z jego wykrocień 
przeciw savoirvivre  bez złośliwości, pou­
czały chętnie, a im więcej odgrywajj 
role, mentorek, tem bardziej zyskiwały 
jego zaufanie i chęć do okazania im 
serdeczności. Takie przyjacielskie postę­
powanie dziewcząt nakazało tak«“ a • 
wieżowi zachować życzliwy ton w o  ej- 
ściu sie z Romanem, aczkolwiek Roman 
był w ®bec niego od początku ^ y “ «- 
szouym. Stesunek ich wzajemny dzięki 
przezorności i gładkiemu wychowaniu 
Warwicza z jednej strony, z drugiej zaś, 
wdżiękł wrodzonej skrytości Romana, 
naw iązał się w ten sposób, że zarzucić 
nie można mu było nic zgoła. O przy­
jaźni nie było wprawdzie mowy, ale i 
nienawiści nie m ógł się nikt dopatrzeć. 
Zdarzało się czasem, że Warwicz urzą­
dził małą wycieczkę słowną przeciw to­
warzyszowi zabaw, atoli przytomny umysł 
Romana odbijał cięcia zręcznie, a za­
czepki takie kończyły się zazwyczaj 
śmiechem. W arw kz górował nad Koma­
nem zręcznością, wytwornością i spry- 
iera — Roman przewyższał go siłą fi- 
zyczną, głębszym umysłem i prostotą;

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. Kwietnia 1893.
z 3ilnej ręki i energii we wszystkiem, czego 
dopiąć zamierza — referentem zaś wybrany 
został p. Alfons Lipoman, pierwszorzędny 
znawca stosunków rolniczych i długoletni 
członek komitetu Towarzystwa —  nic też 
dziwnego, że sprawa wystawy w łonie rol­
ników zachodniej części kraju podjętą zo 
stała energicznie i z rutyną, kierowaną bo 
gatem doświadczeniem i rokuje już dziś wy 
niki jak najświetniejsze.

Wymowną tego zapowiedzią był zjazd 
delegatów 25 powiatów zachodnich, który 
się dziś w Krakowie odbył. W sali Towa­
rzystwa rolniezego zebrało się 22 delega­
tów, a prócz tego członkowie komitetu To­
warzystwa w osobach pp. Homolacza, Dy 
dyńskiego, Lipomana i hr. Zdzisława Tar­
nowskiego, i dyrekcya wystawy, którą re­
prezentowali hr. Stanisław Badani, Mar­
chwicki. St. Brykczyński, St. Jędrzejowicz 
i J. Starkel. Z pomiędzy delegatów przy­
byli p. Hempel (Biała), p. J- Gótz (Brze­
sko), p. W. Żeleński (Chrzanów), p. Mił- 
kowski (Gorlice), p. Maziarski (Dąbrowa), 
p. dr. J. Hupka (Kolbuszowa), p. St. Bie- 
choński (Krosno), pan W. Milieski (Kra­
ków), p. J- hr. Tarnowski (Mielec), pp. Ko­
nopka i Górkiewicz (Myślenice), p. K. Mi- 
czyński (Nowy Sącz), p. Stan. Drohojewski 
(Nowy Targ), hr. Mikołaj Rey (Pilzno), pp. 
Wojciechowski i bar. Christiani (Ropczyce), 
p. Dąbski (Rzeszów), p. Horodyński (Tarno­
brzeg), p. Tabaczyński (Tarnów), p. Łu­
bieński (Wadowice), p. Fink (Wieliczka), 
p. Drapella (Żywiec).

Zebranie zagaił hr. Andrzej Potocki 
i odwołując się gorącemi słowy do wyso­
kiego ich poczucia obywatelskiego zaznaczył, 
że powołuje ich do pracy żmudnej, ale ta­
kiej, w której trudności zwalczyć się dadzą 
i na pożytek kraju wypadną. Celem zebra­
nia jest oznaczenie zakresu działania dele­
gatów i zbadanie, co który z powiatów mo­
że i powinien na wystawę wysłać. To za­
tem stało się przedmiotem r^praw, które 
ciągnęły się od godz. 11 do i przed połu­
dniem i od 3 do 6 po południu.

Trudno podać wszystkie szczegóły tej 
wielce ciekawej dyskusyi; była ona prze­
ważnie szeregiem raportów rak reprezen­
tantów dyrekcyi wystawy, jak i delegatów 
powiatowych z tego, co już dla wystawy 
zrobiono i co jeszcze zrobionym by„ powin­
no, a z każdego takiego raportu biło życie 
i niewątpliwy zapał, jaki wystawa w coraz 
szerszych kołach naszego społeczeństwa wy­
woływać zaczyna.

Niepodobna debat tych powtórzyć, mo­
żna zaledwo dotknąć momentów najg łó­
wniejszych.

P. Homolacs podniósł przedtwszystkiem 
potrzebę wydatnego obesłania wystawy zie­
miopłodami, któreby cechowały w odpowie­
dni sposób kraj nasz jako przeważnie rol­
niczy. Żądanie to poparł gorąco hr. Stani­
sław Badeni przypominając, że wystawa 
krajowa w Krakowie w r. 1887 była pod 
tym względem zbyt ubogą, hołdowano bo­
wiem zapatrywaniu, że należy tylko wy­
jątkowe okazy produkcyi prezentować; tym­
czasem na wystawie idzie nietylko o wy­
jątkową jakość, lecz także o znaczną ilość 
okazów, ażeby masa ich dawała należyte 
wyobrażenie obcym, iż są w kraju, w któ­
rym rolnictwo najpoteżniej jest rozwinięte.

Uwagi te uznano powszechnie za słu­
szne i spodziewać sic należy, iż staną się 
one regułą dla ziemiaństwa całego kraju, 
hasłem pod którem potężny pawilon rolni­
ctwa należycie zapełniony zostanie. Należy 
się to krajowi od rolników nietylko jako naprawa 
tego co w r. 1887 zaniedbano, lecz także i 
takiego krzyczącego lekceważenia własnych 
interesów, jakiego byliśmy świadkami na 
Wystawie rolniczo-leśnej w Wiedniu roku 
1890, gdzie Galicya, obok świetnej ekspo- 
zycyi krajów nie mogących iść w porówna­
nie z Galicyą, zaledwo kilka woreczków 
ziarna wystawiła.

Hr. A. Potocki położył wielki nacisk 
na wystawę żywego inwentarza włościan 
z zachodniej Galecyi, a sprawa ta, z całym 
zapałem traktowana, stała się niemal głów­
na osią rozpraw. Zgodzono się, że włościa­
nom trzeba zapewnić jak największe uła­
twienia, bezpłatność plaęowego i paszy w 
czasie wystawy — co program wysta­
wy zapewnia — o nadto czpłatny tran­
sport tam i napowrót, oraz bezpłatną jazdę 
i utrzymanie właściciela, udającego się z in­
wentarzem do Lwowa. Tu odniosło już po 
części skutek odezwanie się do o zia ów 
gospodarskich i Rad powiatowych o zasiłki 
pieniężne, a dalszych spodziewać się należy. 
Nadto i dyrekcya wystawy przychodzi 
w pomoc komisyi wystawowej zasiłkiem 
2000 zł. Jest tu więc wszelka pewność, 
że zorganizuje się poważna wystawa rolni­
czej i hodowlanej pracy włościan naszych 
— mająca wielką doniosłość i dla nich sa­
mych i dla dobrobytu całego kraju. W za­
kresie koni idzie tu w pierwszym rzędzie o 
remonty wojskowe i konie robocze — w 
grupie bydła zaś o charakterystyczne okazy 
krajowej t. zw. bułeczkowatej rasy, dla któ­
rej w zai uudnii i części kraju dwi° zarodo­
we obory urządzono, oraz bydła półkrwi, 
osiągniętego ! pomocą subwencyonowanych 
z funduszu państwa buhajów obcych ras. 
Jeśli idzie o utrzymanie nadal pomocy pań­
stwa, to trzeba przecież przedstawić w jak 
najlepszem, a prawdziwem świetle te zna­
komite rezultaty, jakie już na tej drodze 
osiągnięto.

"Przybliżone obliczenie wykazało, że w 
najgorszym razie wyszle zachodnia Galicya 
300 sztuk bydła rogatego z gospodarstw 
w iększych, a 60 z gospodarstw włościańskich, 
koni zaś włościańskich co najmniej 60 do 
*70 sztub

Dyr Marchwicki złożył oświadczenie że 
dyrekcya wystawy będzie tu komitetowi kra­
kowskiemu iść jak najbardziej na rękę, 
uznaje bowiem, że udział z zaclio ni 
ców Galicyi będzie wymagał większych ofia 
i trudów, że za to ma prawo do większej 
w danym razie pomocy, niż wystawcy b l- 
żej Lwowa zamieszkali.

Delegaci nie poprzestawali w swych re- 
lacyach przy samem rolnictwie. Wielu 
z nich oświadczyło się z poparciem wysta­
wy, rybackiej i akwaryum, którego urzą­
dzeniem ząjmuje się z prawdziwem zamiło­
waniem br. Aleksander Gostkowski z To­
nie, aalej z gotowością zbierania okazów 
dla wystawy łowieckiej, wreszcie zgłaszali 
się z gotowością, współdziałania przy zbie­
raniu przedmiotów z zakresu etnografii i

przemysłu domowego, który mimo postępu 
niwelującej wszystko cywilizacyi zachodniej, 
ma tu jeszcze niejedną ciekawą rzecz do 
okazania.

Zebranie zakończyło się gorącą podzięką 
ze strony hr. Badeniego, który czuł się w 
obowiązku imieniem przyszłej wystawy, bę­
dącej zadaniem całego kraju, podziękować 
Towarzystwu rolniczemu i hr. A. Potockie­
mu za energiczną działalność i wynurze­
niem nadziei, że wystawa rolnicza powiatów 
zachodnich wspaniale wypadnie.

Po posiedzeniach udali się delegaci na 
obiad do hr. Andrzeja Potockiego, który ich 
gościnnie podejmował i jeszcze ciepłemi 
słowami do obywatelskiego zajęcia się wy­
stawa zachęcał.

Listy z kraju.
Ż ó łk iew  9. kwietnia.

(Pamiątka (utwy pod Racławicami).

W prastarym naszjm grodzie Żółkiew­
skich i Sobieskich odbył się d. 3. bm. jako 
w wigilię 99-letniej rocznicy pamiętnej bi­
twy Racławickiej uroczysty obchód, połą­
czony z wieczorkiem muzyczno-wokalnj m. 
Starania około urządzenia tego wieczorku 
zawdzięczyć musimy w pierwszym rzędzie 
czcigodnemu naszemu burmistrzowi p. E. 
Rozwadowskiemu, który z wielką gorliwo­
ścią usiłował urządzić to wszystko, coby 
przy święcie ściągnąć mogło jak największą 
liczbę publiczności, a tern samem zasilić 
dochód z wieczorku, przeznaczony vr poło­
wic na koszta pomnika Mickiewicza, .r po­
łowie zaś na sprowadzenie zwłok lirnika
mazowieckiego. . /

I rzeczywiście. Starania te uwienczonc 
zostały pomyślnym skutkiem: sala kasy­
nowa bowiem była przepełnioną, a wielu 
nawet odejść musiało od kasy z żalem, nie 
dostawszy biletu. Na dowód, że wieczorek 
w całem tego słowa znaczeniu się udał, 
niech posłuży dokładniejszy jogo opis.

Obchód uroczysty zagaił główny tegoż 
inieyator p. burmistrz, zaznaczywszy wa­
żność takich pammtek i dawszy krótki 
obraz wypadków dziejowych, grupujących 

'się około pamiętnej bitwy Racławickiej. 
Z produkcyj zaś wymienić musimy grę na 
fortepianie pani Kamili Cukier, która ze 
zrozumieniem odegrała rapsodyę Liszta. 
Jedną tylko uwagę wypadałoby zrobić sza­
nownej koncertantce. Oto aby na przyszłość 
wybierała takie tylko utwory, nad których 
trudnościami techniczn°mi w zupełności 
zapanować potrafi.

Wszyscy zachwyceni wspaniałym teno­
rowym głosem p. Kopyściańskiego dali się 
unieść uczuciu i nagrodzili śpiew jego bu­
rzą oklasków. Nie zawadzi wspomnieć je­
szcze, że bardzo zdolnego akompaniatora 
znalazł p. K. w pailu Koczerskim. Jednym 
z najpiękniejszych punktów programu była 
deklamacya p. dr Punickiego, który z ca­
łem przejęciem się wygłosił Lenartowicza 

Opis bitwy Raeław ickiej “ . Zaznaczyć na­
leży, że deklamacya ta opracowaną była 
pod każdym względem artystycznie i że ta­
kiego amatora sztuki dramatycznej pierwszo­
rzędna scena pozazdrośeióby nam mogła. 
Wreszcie zakończono uroczystość pięknem 
przemówieniem aptekarza p. Dadleza, pre­
zesa kasyna i nowozawiązanego klubu szer­
mierzy.

My z naszej stron) podziękować tylko 
musimy zacnym inieyatoiom wieczorku i za­
razem zanieść do nich prośbę, aby uraczali 
nas częściej lakierni biesiadami duchowemi.

iSuJphnr.

G A L I C T A

p pierwszym mirze Polstl
1 7 7 8 — 1 7 7 3 .

Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego,
(Ciąg dalszy.)

Z takiego przebiegu rzeczy wnosić 
można, że Marya Teresa nie była już 
wówczas tą ognistą, tryskającą zdro­
wiem i życiem a nawet porywczą, często 
zdradzającą objawy sangwinicznego tem­
peramentu, bujną a mimoto w rozkazach 
lakoniczną, w postanowieniach jasną i 
stanowczą niewiastą, o której pruski po­
seł hr. Henryk Podew ils pisze, że żałuje, 
iż nie urodziła się mężczyzną, a która 
przez Fryderyka złudzonaas), przez nie- 
przyjaciół prześladowana, a przez przyja­
ciół opuszczona, z małem wojskiem i 
bez pieniędzy stawiła mężnie czoło 
przymierzu całej prawie Europy i zdra­
dzie własnych poddanych, a njąwszy so­
bie w węgierskim stroju zarówno impo­
nującą odwagą, jak i wdziękiem sejm 
węgierski, uzyskała odpowiedź: „Moria- 
mur pro rege nostra .

Rozbiór Polski podpisywała wiekiem 
pochylona i nieszczęściami znękana wdo­
wa matka zasmucona sposobem myślenia i 
niezbyt delikatnem postępowaniem jej 
najstarszego syna i monarchmi ubolewa­
jąca nad stratami, które jej państwo po­
niosło. Stąd też S ybel36) słusznie pod­
nosi, że zarząd Austryi wobec ciąg yi 
różnic zdań ftlaryi Teresy i cesarza jo- 
zeia nie był jednolitym, a umysł Jej, jak 
jeden z nieszczędzących jej podziwu an- 
stryackich pisarzy, *Beer, przyznaje, po-; 
stradał byt wówczas wielką część swej 
elastyczności i oupornej siły.

Sama Marya Teresa skarżyła się, ż® 
„nie jest już tem, czem była, że słowo 
jej nie ma tego znaczenia, co dawniej 
że „niejedna rzecz dzieje się wbrew jej 
upodobaniom, wbrew j< j  wiedzy i wbrew 
jej zapatrywaniom" »’ ).

Ustaliły się też wówczas trzy niemal 
równorzędne czynniki rządzące: cesarzo­

35) G raf von Podewils Berichte fiber den 
W iener Hof; h. v. A. Wolf Sitzungsberichte 
der W iener Akademie t. Y . 1850 r.

36) Sybel s. Begriindung des deutschen 
Reiehes unter W ilhelm I ;  T. I . s. 16.

37) Denkwiirdigcheiten aus dem Leben
Karolinę v. Pichler. W ien 1844.

wa Marya Teresa, cesarz Józef i Kaunitz, 
a w trudności pogodzenia ich leżała nie 
jednokrotnie przyczyna bezczynności w 
polskiej polityce, która dozwoliła Rosyi 
i Prusom ubiedz Austryą we wzmocnię 
niu cynicznie na polskę wywieranego 
wpływu, w przygotowaniu faktów dokona­
nych, równie jak zawisłości od obcych 
zamiarów, dc której błędy polityczne przez 
Austryą popełnione w znacznej mierze się 
przyczyniły.

Nie zawsze jednak błędy te wynika 
ły z bezczynności a ilekroć cesarz Józef 
się uparł, nie było siły ludzkiej, któraby 
go mogła skłonić do porzucenia swego 
zdania; zwykł był bowiem odstępować 
od niego bowiem dopiero wówczas, kiedy 
się już sparzył, albo gdy o nim zapo­
mniał. W wypadkach w których cesarz 
nie naruszał niesłychanie drażliwej mi­
łości własnej nierównie głębszego i bar­
dziej doświadczonego Kaunitza i nie do­
prowadzał z nim do kwasów, kióre ce­
sarzowi później musiała łagod z ić38), w 
chwilach w których Józef II., jak np. 
przy rozbiorze Polski, co do głównych 
dążeń szedł tą samą drogą, co Kaunitz, 
spotykała się cesarzowa z dwoma Silnymi 
wpływami, które choć nie zawsze zdołały 
ją  przekonać, ezęsto jednak tak ją  zmę­
czyły, iż w końcu dla świętego spokoju 
ustępowała. Kapitulacja cesarzowej je ­
dnak nie odbywała się zazwyczaj bez
oporu. „ .

Józef natomiast gdy me mógł postawić 
na swojem, zwykł był grozić, że usunie 
się od współrządów, albo od odpowie­
dzialności za n ie 39), co pełną żądzy 
chwały dla ukochanego syna m atkę skła­
niało do ustępstw.

Marya Teresa w stosunku do najstar­
szego syna z najgorętszą macierzyńską 
miłością, z dumą i z nadmierną słabo­
ścią w czynach umiała łączyć zupełną 
prawdomówność w słowach, skreślona 
też w jej listach charakterystyka ce­
sarza Józefa należy do najlepszych jakie 
napisano.

Gdy J ó z e f  był jeszcze dzieckiem Marya 
Teresa w instrukcyi dla jego ochmistrza 
Batthany’ego ostrzega go, że syn jej 
jest dzieckiem przez niskie pochlebstwa 
i przedwczesne poznanie swego maje 
statu, popsułem i nieposłusznem, że je ­
dnak sucha surowość, „która większej 
części nauczycieli w szkołach służy za 
środek", nie może się przyczynić do u- 
sunięcia jego błędów, skuteczniej działać 
może podniecenie jego ambicyi.

Hr. Podewils zaś opowiada w rapor­
cie z d. 11. marca 1747, że Józef jest 
źle wychowanym, że uczyć się nie chce 
i że nigdy wielkim geniuszem nie będz>e; 
zaślepiała go już w dziecięcym wieku 
dum a: wszystkim, nawet paniom, daje 
młodziutki arcyksiężę rękę do pocało­
wania i do wszystkich mówi „ty ", na­
wet do starszych, podczas gdy jego o j­
ciec mówił zawsze przez trzecią osobę. 
Dzieckiem jeszcze, oprowadzając kogoś 
po galeryi portretów rodzinnych, z dumą 
wskazywał na portrety prodków m atki: 
„T o jest cesHrz, mój dziadek, a to cesa­
rzowa Eleonora", a potem, popatrzywszy 
się w drugą stronę, z wyrazeln •lekce­
ważenia zwrócił uwagę na obrazy z ro­
dziny o jca : „A to tylko książę i księżna 
Lotaryńska."

Młodzieńca trawił niespokojny duch, 
który był przyczyną tylu nieszczęść dla 
państwa; sam Józef przyznaje się* : „Je­
stem z natury leniwym i nieuważnym, 
lekkim i powierzchownym, mam w sobie 
więcej zewnętrznej piany, aniżeli we­
wnętrznej głębokości, a opfÓwz gorliwo­
ści i uczciwości, gdy chodzi o dobro' 
państwa i o jego służbę, nic nie ma we 
mnie silnego i stałego (bien sólide).ą

Marya Teresa pisze do n iego* '): „Ty 
jesteś kokietką ducha, a gdzie myślisz, 
że takowy znajdujesz, _ biegniesz za nim 
bez żadnego sądu. Każdy dowcip, każde 
zdanie zatrudnia cię, bez wzlędu na to, 
czyli je  przerzytasz w książce, albo czy 
je  usłyszysz. Potem stosujesz je przy 
pierwszej sposobności , nie zwracając 
wcale uwagi na to. czyli jest trafnem 
i czyli w danych okolicznościach zasto­
sować się da, obchodząc się z niem zu­
pełnie tak samo, jak Elżbieta z piękno­
ścią swoją. Bez różnicy, czyli się podoba 
szwajcarowi, czy też księciu, jest zupeł­
nie zadowoloną i niczego więcej nie 
żąda."

„Umiesz dobrze42) mówić i pisać, ale 
twój upór i twoje uprzedzenia staną się 
nieszczęściem twego życia, tak jak obe­
cnie mnie czynią nieszczęśliwą."

Błędy Józefa musiały być wielkie, 
kiedy ubóstwiająca go nadewszytko mat­
ka nie mogła przed sobą zataić, że „serce 
jego w prawdzie nie jpst jeszcze złem, ale 
z czasem,Jeśli się nie poprawi, złem stać 
się musi."

-Boli mię*8), — pisze Marya Teresa 
—  że znajdujesz przyjemność w zraża­
niu, oblewaniu zimną wodą i ironicznem 
upokarzaniu bliźnich. Muszę cię zapewnić, 
że tego przez całe moje życie nie robi­
łam, wolałam bowiem ludzi dobremi sło 
wami dla woli mojej pozyskiwać i przeko­
nywać ich raczej, aniżeli działać za po­
mocą przymusu. Wychodziłam na tem 
dobrze i życzę ci, abyś w twoich pań­
stwach, u ludzi znała/.ł tyle pomocy ile 
ja. Czy myślisz, że w ten sposób utrzy­
masz poddanych?"

„Obawiam się bard '.o44), że wpadniesz 
w ręce obłudników, którzy dla osiągnię-

sS) Maria Theresia und Joseph II., ihre
C orrespondenz ; t. II. a. i 08. j^ zef do Le­
opolda d. 29. marca 1776.

39) Correspondenz t. I. s. 233, 235, 238, 
t. II. s. 23, 95, 100, 101. Listy Józefa 
do Maryi Teresy z 19, 26 i 28 stycznia 
1769 i z 24, 25 i 28 grudnia 1775.

4») Correspondenz t. II. s. 21 i nst jó_
zefa do Maryi Teresy z 9. grudnia 1873

*') Correspondenz t. i. s. 203 list Ma­
ryi Teresy do Józefa z 14- września 1 7 6 6 .

4ł) Correspondenz t. I s. 230; list Ma­
ryi Teresy de Józefa z 26. stycznia 1769.

4a) Correspondenz t. I. s. 200 list Ma­
ryi Teresy de Józefa z 14. września 17b6.

*4)' Geschichtenbuch v«n Kai ser Jesef 
*• 235.

cia swoich celów wszystko znieść, go ­
towi, czego prawdziwie szlachetna i ży­
czliwa dusza znieść nie potrafi".

„A le co mię najwięcej uderza45), że 
sposób ten nie jest wynikiem pierwsze­
go poruszenia umysłu, ale że w 24 go­
dzin po odebraniu depesz, a więc po 
trzeźwym rozmyśle, ironią i przesadą w 
zarzutach zapuszczasz aztylet w serca 
ludzi, których sam uważasz za najlep-; 
szych i których starałeś się utrzymać 
przy sobie."

„Obawiam się, że nigdy nie znajdziesz 
przyjaciół, którzy dla Józefa będą ży­
czliwi, na co tak bardzo liczysz; gd y / te 
złośliwe, uszczypliwe i ironiczne rysy nie 
są udziałem cesarza ani współrządcy, 
ale wychodzą z serca Józefa i to właśnie 
mię zastrasza, będzie bowiem nieszczę­
ściem twego życia, a pociągnie za sobą 
nieszczęście monarchii i nas wszyst­
kich."

KRONIKA.
Lwów dnia 10 kwietnia.

ZtphL osobiste. Dyrektor poczt p. 
Jan Seferowicz wyjechał w Sobotę do Wie­
dnia w sprawach urzędowych.

Mianowania. Cesarz nadał sekretarzo­
wi ministeryalnemu w ministerstwie spra­
wiedliwości, Witołdowi Hausnerowi, tytuł i 
charakter radcy sekcji z uwolnieniem od 
taksy.

Namiestnik zamianował sierżanta przy 
wojskowej wyższej szkole realnej w Weiss- 
kirehen na Morawii, Stefana Czarneckiego, 
kancelistą namiestnictwa, przydzielając go 
do służby przy starostwie w Rohatynie.

Wydział krajowy nadał opróżnioną przez 
śmierć śp. dr. Krówczyńskiego posadę pry- 
maryusza przy kraj. szpitalu powszechnym 
we Lwowie dr. Michałowi Świątkiewiczowi.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze­
niosła kontrolora pocztowego Karola Motała 
z Przemyśla do Lwowa.

Slab. We wtorek, dnia 11 kwietnia 
pobłogosławiony zostanie w kościele farnym 
w Rzeszowie o godzinie 7 wieczorem zwią­
zek małżeńsk p. Zygmunta Jaśkiewicza, 
obywatela i kupca z Krosna, z panną Klo- 
tyldą Sereinig, nauczycielką1 szkoły żeńskiej 
w Rzeszowie.

W Rożniatowie pobłogosławiony został 
dnia 4 . b. m. związek małżeński pomiędzy 
p. Juliuszem baronem Wallischem, pełno­
mocnikiem dóbr skarbkowskieh i panną Lu­
dwiką Korwin Przestrzelską, córką właśe. 
dóbr w Broszniowie.

Dnia 6 . b. m. w Dreźnie pobłogosła­
wiony zestał związek małżeński między p. 
Władysławem Hengelmiiller v. Hengerrar, 
posłem autryacko-węgierskiin w Rio-de-Ja- 
neiro, a p. Marya Albertyna z hr. Dunin- 
Borkowskich Taczanowską.

Wczoraj o godz. 7 wieczór wr kościele 
archikatedralnym lwewskim obrządku rzym.- 
kat. pobłogosławiony został związek panny 
Ludwiki Heydenreichówny, córki śp. Michała 
Heydenreicha, jenerała wojsk polskich i śp. 
Elizy z Ostrowskich, z wysoko poważanym 
L cenionym lekarzem dr. Piotrem Kuchar­
skim prymaryuszem szpitala św. Zofii.

Zaręczyny. Przedwczoraj odbyły się 
w Krechowie zaręczyny panny Maryi Sko- 
rupczanki, córki zmarłego przed laty wy- 
bPnego posła Leona Skorupki i ś. p. Józefy 
z Gorayskich, z barenem Ksawerym Rayskym 
c. k. porucznikiem ułanów,

Frw tenlę na gk. probostwo w Nadia- 
tyczach otrzymał ks. T. Murdzak.

Potag. Namiestnictwo nadało posag z 
fundacji dr. Jana Prieda, imienia arcyksię- 
żny Gizeli, w kwocie 93 zł. Zofii Łazar­
skiej, ubogiej sierocie po gospodarzu wło­
ściańskim w Skniłówku, powiatu lwowskiego.

Kolejowe listy przewozowe dawne 
z wydrukowanym na nich znaczkiem stem­
plowym, które z dniem 1 . kwietnia miały 
być z obiegu wycofane, mogą być używane 
jeszcze do końca ezerwca.

Sprawy górnicze : Starostwo górnicze 
Krakowie opracowało nowy projekt prze­

pisów górniczo-policyjnycli i duło je do zao- 
pinjowania krąjowemu Towarzystwu nafto­
wemu w Gorlicach, które w tym celu 18 bm.
0 10 rano we Lwowie w gmachu sejmowym 
obrady rozpocznie.

Uroczystość dzielenia się święconem 
jajem obchodzono w dwóch oBtainich dniach 
w towarzystwach. Najpierw tedy w sobotę 
wieczorem w Kole literacko-artystycznem ze­
brała się dziennikarska, literacka, malarska
1 rzeźbiarska drużyna w liczbie około setki 
esób, a tradycyjnego obyczaju dopełnił naj­
pierw przewodniczący dr. Ludwik Kubala, 
składając zebranym życzenia wszelkich po­
myślności. Nastąpiły potem liczne toasty 
wznoszone przez p. Liberata Zajączkowkiego, 
Woynarowskiego, Frylinga i wielu innych, 
a to na cześć naszych literatów i pisarzy. 
Pito tak zdrowie p Adolfa Abrahamowi­
eża, malarza Piotrowskiego z Krakowa, 
Rawity-Gawrońskiego. dr. L. Kubali, prof. 
Marconiego, Aurelego Urbańskiego, Zającz­
kowskiego i wielu innych. Przy tej sposob­
ności zawiadomił p. Ad. Abrahamowicza, 
że tantyemę swą za komedyę „Pan Poseł1' 
przeznaczył aa rzecz funduszu zapomogo­
wego dla literatów i artystów i dla ich 
wdów i sierót. W końcu nastąpiły produk­
cje muzykalno-wokalne, przyjmowane okla­
skami, które wesołą i ożywioną zabawę 
przeciągnęły do późnej godziny.

Wczoraj w południe członkowie Towa­
rzystwa strzeleckiego zebrali się w sali 
Strzelnicy dla podzielenia się starym na­
szym zwyczaj°m jajem wielkanocnem. Około 
zastawionych w podkowę stołów zasiadło 
kilkadziesiąt osób, przeważnie ze sfer lwow­
skiego poważniej myślącego mieszczaństwa 
a nie brakowało nikogo, kto w naszem ży­
ciu miejskiem bierze czynny, a dodatni 
udział. Pierwszy toast wzniósł p. Michalski 
jako prezes towarzystwa Strzeleckiego i na­
woływał do zgody i jedności i wspólnej 
pracy dla odrodzenia. Słowa prezesa przy­
jęto oklaskami, a zebrani ożywili się jakiemś 
serdeczniejszem uczuciem i pogodniejszą 
myślą. Następnie większe wrażenie wywołał 
toast wiceprezydenta p. Marchwickiego, który 
omawiał cele wystawy krajowej, podnosił
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jej znaczenie dla kraju i zachęcał do pracy 
około niej i wreszcie toast p. Platona Ko­
steckiego, redaktora Gazety Narodowej 
podnoszący zasługi i ofiarną pracę p. Mar­
chwickiego dla dobra kraju. Oba te toasty 
przyjmowano gorącemi oklaskami. Nastąpiła 
ożywiona i serdeczna pogadanka, która prze­
ciągnęła się kilka godzin. Dopiero około 
godz. 4 rozeszli się zebrani z podniesionym 
duchem i otuchą w sercu.

Wczoraj również obchodzono wspólne 
święcone w Czytelni akademickiej. Grono 
proteso.ów uniwersyteckich reprezentowali 
prof. Starzyński, Głąbiuski i Finkiel, a na 
zebraniu znajdowali się też przedstawiciele 
wielu towarzystw akademickich polskich ga­
licyjskich i zagranicznych mianowicie wie­
deńskich i hradeckick.' Nastrój uroczystości 
był bardzo serdeczny i podniosły.

Rada miejsku. Zwyczajne posiedzenie 
ebecnie urzędującej rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 13 b. m. o godzinie 
11 rano celem wyboru komisji weryfikacyj­
nej. Przed posiedzeniem o godzinie 10 od­
będzie się 'V kościele katedralnym uroczyste 
nabożeństw©.

Cukiernicy lwowscy ebchodzió będą 
25. b. m. 40-letnią rocznicę samoistnej za­
wodowej pracy Michała Monego przełożo- 
ngo korporaeyi enkierników. Na czeladnika 
został wypisany 5 sierpnia 1847 a cukier­
nię własną etworzył 25 kwietnia 1853.

Pierwszy festyn. Bratnia pomoc słu­
chaczów politechniki lwowskiej zapowiada 
pierwszy festyn, który odbyó się ma w maju 
na Wysokim Zamku. Peuieważ powodzenie 
festynu zależy od dobrej woli pań i panów, 
którzy zajmują się uposażeniem loterji fan­
towej i inneiiii szczegółami festynu, przoto 
komitet odwołuje się już dziś do poparcia 
publiczności , będąc przekonanym, że przy 
jej pomocy festyn wypadnie świetnie.

„Sokół" krakowski posiada już szkołę 
jaz ly konnej, w której 6 5  mężczyn, kobiet 
i dzieci uczy się dosiadać rumaków. Między 
końmi, których jest trzy, znajduje się kasz­
tanowata klacz „Kasia" rasy, jak krakow­
skie dzienniki donoszą, polskiej. Niewiadome 
jeno, czy to rasa rzeczywiście polska, czy 
zwykła nasza galicyjsko-pulska. W pierw­
szym wypadku byłby to ciekawy okaz ko­
nia, dziś bardzo rzadkiego,

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: „Podpisani przypominają 
kolegom, którzy w roku 1883 nkońezyli 
gunnazyum św. Jacka w Krakowie, że zjazd 
celem odświeżenia stosunków koleżeńskich, 
odbędzie się 4 czerwca w Krakowie. Punkt 
zborny: Nowy uniwersytet godz. 10 przed 
południem. IJr. Jan Wojtaszek asyst, u ni w. 
jagiell, J ózrf Hapaport innżynier-asysient 
kolei państw.

W Brodach zajmują obecnie umysły 
wszystkich dwie sprawy. Pierwszą jest wy­
bór burmistrza. Niektórzy są zdania, by wy­
bór burmistrza zostawić aż do nowych uzu­
pełniających wyborów, ale zastępca burmi­
strza p. Kulak nie zgadza się na to, gdyż za 
wielki ciężar w obecnym czasie spadłby na 
jego barki; zdaje się więc, że w najkrót­
szym czasie nastąpi wybór ..głowy" miasta. 
Między kandydatami wyliczają pp. Kulaka. 
Janiszewskiego, H. Kapelusza i Kolischem. 
Druga sprawą jest zachowanie się księży 
ruskich z Zabłotec na pogrzebie śp. Miko­
łaja Łotockiego, ucznia ósmej klasy gimna- 
zyalnej. Póki koledzy zmarłego śpiewali 
ruskie pieśni, odbywał się smutny obrzęd 
w porządku, gdy jednak zaśpiewano także 
polską pieśń kościelną, zdziwił się nieprzy­
jemnie tak ks. Dawidowicz z Brodów, jak 

ks. DerUca, wikary zabłotecki Nie mogli 
jednak obaj kapłani wytrwać de końca w 
przyzwoitym spokoju, lecz gdy po ruskiej 
przemowie ucznia Potopnyka przemówił 
także kolega zmarłego Missona po polsku, 
rzucił ks. Dawidowicz, przewodniczący ob­
rzędu, łepatą w ziemię i nie zapieczętowaw­
szy grobu rzuceniem weń ziemi i nie za­
śpiewawszy „Wieznaja pamiat’ " uciekł z wi­
karym ks. Derlicą z cmentarza. Taki postę­
pek ruskich księży, z których jeden, ksiądz 
Dawidowicz, jest kateehetą w gimnazyum 
brodzkiein, dotknęło niemile nietylko rodzinę 
śp. Łotockiego, ale i wszystkich spokojnych 
ludzi, a dziwnym przykładem zgody polsko- 
ruskiej jest dla kolegów zmarłego, uczniów 
gimnazjalnych.

Z  r a ik n tn  z poć Mościsk piszą nam : 
Piękny przykład zgody pomiędzy braćmi 
Rusinami a Polakami mamy tutaj. Jest tu 
w starożytnym zamku kaplica, do której hr. 
Ot. z hr. Borkowskich Stadnicka, zawsze, 
kiedy jest święto polskie, a księża polscy są 
zajęci mszą św. po kościołach publicznych, 
zaprasza ruskich księży, żeby ei odprawiali 
w kaplicy zamkowej mszę św. Podczas od­
prawy pomimo tsgo, że Krysowice zamiesz­
kują sami prawi* Polacy, kaplica jest prze­
pełniona Indem i tak, gospodarze gospody­
nie, dziatwa szkolna z p. nauczycielką, De- 
biecką, i wszystka służba zamkowa jak i 
dziedzice służą jako wzór pobożnośei. Jak 
zwykle, tak i dnia 3 bm. miał w t«j ka­
plicy mszę św. ks,. gr. kat. Lewicki z Moś­
cisk, a ludzi był# pełne.

W Sokole tarnopolskim wre ruoh i 
życie bo wydział jego postanowił w dniach 
21 i 22 maja br. obchodzić uroczyście 
inaugurację własnej sali i wręczenie sztan­
daru przez panie ofiarowanego. Z U  uro­
czystością połączone będą świeżenia na bo­
isku, do czege zaproszone zostały wszystkie 
polskie gniazda sokole. Wobec spodziewa­
nego licznego zjazdu bratnich towarzystw, 
Tarnopolanie, chcąc zająć miejsce siebie go­
dne odbywają ćwiczenia 6 razy tygodniowo 
w 4 zastępach p» 10 druhów, co jest nie­
zbitym dowodem, że obchód nasz 
został przez ogół z wielką sympatyft. Stroje 
sokole także przybywają, * wkrótce rozpo­
cznie się ruch na boisku i budowa trybun 
dla widzów. Komisy* wyznaczone pracują 
niezmordowanie, każdy bowiem z Sokołów 
czuje, że chwila jest ważna i ąrymaga 
wytężenia wszystkich sił, aby liczną brać 
sokolą godnie przyjąć można i zdołano". Li­
czą także na liczny zjazd z okolicy a 
odnośne zaproszenia wkrótce wysłań- zo­
staną. Komitet już ebecnie myśli o pomie­
szczeniu dla przyjezdnych druhów i nicze­
go nie zaniedbuje, aby to święt* tarnop, 1- 
skiegc soW a wypadJo pomyślnie.

h C iężkow ic. 3. bm. wieczorom zwa­
liła się wieża przy tutejszym kościele para­
fialnym. Wieża ta za siaraniem miejscowego 
ks. proboszcza odrestaurowana. To samo

grozi nowo wymuiowanej zakrystyi, albo­
wiem rysują się już ris a vis boczne mury. 
Przyczyną runięcia wieży były przepalona 
j j  mury z powodu pożaru kościoła przed 
kilkudziesięsiu laty i nadmierne obciążenie 
przy restauracyi wielkiemi kamieniami u 
góry w celu ozdoby. Zakrystya zaś ma po­
dobno za cienkie mury, nie mogące znieść 
nacisku sklepienia łukowego.

B ó r  w p ło m ie n ia ch . W poniedziałek 
wielkanocny w południe pociąg kolei Lwow- 
sko-Bełzeckiej, dążący przez wieś Zarzecze, 
wyrzuciwszy z lokomotywy znaczną ilość 
węgla brunatnego, przy silnym wietrze pod­
palił zrąb szpilkowy, leżący przy drodze 
żelaznej a następnie las. Przestrzeń przez 
ogień zajęta, rozszerzyła się w okamgnie­
niu do 30 morgów zrębu i lasu, a dzięki 
tylko zwierzchności gminnej i mieszkańcom 
gminy Pił, oraz miejscowej żandarmeryi 1 
pp. naczelnikom stacyi z Dobrosina i Gliń­
ska, został pożar stłumiony. A niebezpie­
czeństwo było wielkie, bo gdyby wiatr był 
zmienił kierunek, byłoby kilkaset morg"W 
smolnego lasu stanęło w płomieniach. Gore­
jące sosny wyglądały jak olbrzymie po­
chodnie.

C holera W Kudryńcacli zachorowała 
w sobotę jedna osoba na cholerę, w nie­
dzielę zaś dwie. Jedna umarła. Pozostaje 
w leczeniu 10 osób.

Kurs pożarnictwa. Rada Zawiadowcza 
krajewego związku ochotniczych straży po- 
żarych postanowiła uchwałą z dnia 18 lu­
tego 1893 odbyć w bieżącym roku w Bochni 
8 dniowy kurs strażacki. Na zasadzie wi-c 
tej uchwały urządza szraż ogniowa ochot­
nicza miasta Bochni w dniach od 6 do 13 
sierpnia 1893 kurs pożarnictwa i zaprasza 
tych, którzy w tym zawodzie pragna nabyć 
dokładnej wiedzy, aby na kurs ten się zgło­
sili. Naukę praktyczną i teoretyczną na 
kursie wykładać będzie pan Aleksander Pio­
trowski sekretarz i inspektor związku krajo­
wego, a w nauce tąj połączeń* będą wykłj- 
dy fachowe przez lekarza o ratowaniu ran­
nych i deraźnem bandażowaniu blizn etc. 
Każdy życzący sobie korzystać z tego kursu 
zechce się najpóźniej do 15 lipca b. r. zgło­
sić de komendy ochotniczej straży ogniowej 
w Bochni, późniejsze bowiem zgłoszenia ni# 
będą mogły być uwzględnione. Każdy otrzy­
ma na żądanie bezpłatne pomieszczenie a ko­
menda ugodziła w jednej z tutejszych restau­
racji nadzwyczaj niskie ceny ebmdow i ko­
lacji wyłącznie dla frekrentantów kursu 
strażackiego.

P raw n a  p o m cc  d la  austryaekleh  
ob jrw atfll. Ministerstwo spraw zewnę- 
trzych. które już poprzednio ustanowiło 
prawnych konzulentów przy konsulatach 
w Petersburgu, Moskwie, Sofii, Warnie, 
Konstantynopolu, Salonice i Smyrnie, upo­
ważnionych za pewnein wynagrodzeniem do 
zastępywania austro-węgierskich obywateli 
przed sądami w prawach cywilnych i kor­
nych, ustanowiło obecnie takiego prawnego 
konzułenta przy konzulacie w Widdrniu. Ta­
ryfa wynagrudzenia umieszczona jost w „Ga­
zecie Wiedeńskiej1' z 4. bm.

C esarzow a austryacka  przybyła do 
Korfu. Król grecki i księżna Wales złożył' 
czesarzowej wizy ty

0n< how leAsto »  w B o s j i .  Położenie 
niższego ducliowirnstwa praw „sławnego w 
Rosyi właściwej, środkowej, jest rzeczą po­
wszechnie znaną; nie potrzeba więe nad 
tą kwestyą obszerniej się rozwodzić. Niedo­
statek duchowieństwa, jeżeli nie nędza w 
całem znaczeniu tego wyrazu, przyczyniły 
się nie mało do tego lekceważenia, jakiem 
wobec swych duszpasterzy, swych przewo­
dników duchownych, odznaczały się wszyst­
kie prawie warstwy społeczeństwa rosyjskie­
go. Na kwestyę polepszenia bytu materyal- 
nogo niższego duchowieństwa prawosławne­
go zwrócił już uwagę car Mikołaj i polecił 
s arbowi państwa powiększać corocznie, za- 
czynąjąc od rekn 1831, fundusz na utrzy­
manie duohowieństwa o 1OO.0O0 rubli tak 
że w roku minionvm doszedł już ’ sumv 
6,329.000 rubli srebrem. Fundusz ten prze­
znaczano jednak prawie wyłącznie na wspar­
cie kleru prawosławnago w ziemiach pol­
skich. Z 39.000 parafii prawosławnych w 
Rosyi europejskiej i azyatyckiej, zaledwi* 
tylko 19.00i’ parafij pobiera na utrzymanie 
kleru po 334 rubli rocznie. Wszystkie zaś 

eontralnej, liczące ogółem 
-30.000 parafij, nie otrzymują od rządu ża­
dnych zapomóg. Aly temu zaradzić, a mło­
dzież bardziej uzdolnioną pociągnąć do za­
wodu duchownego, wniósł oberprokurator 
św. Synodu przedstawienie do cara o ciągłe 
znaczne z roku na rok powiększanie dotocyi 
dla duchowieństwa prawosławnego tak, aby 
z czasem korzystać z niej mogły wszystkie 
dyeeezye. Car na to się zgodził a św. Sy­
nod wskutek tego złożył carowi adres dzięk­
czynny, na którym car napijał własnoręcz­
nie następujące słowa, niepozbawione zna­
czenia w danej kwestyi: „ Rad będę serde­
cznie, jeżeli mi się uda zabezpieczyć byt 
eałego duchowieństwa wiejskiego. Jakkol­
wiek polepszenie bytu materyalnego nie jest 
i nie może być jedynym środkiem podu-»i«- 
nia wpływu i powagi duchowi****^ pra- 
wosławnege, to jednak się wiele do
tego przyczynić1 . S ł o w a  te wywołały niesły­
chany entuzjazm w 3fer&el) prawosławno- 
klerykalnych.

OsnsMUtl® b io t  poleskich . Z pole­
cenia ministeryum spraw wewnętrznych wy­
delegowano dwie ekspedycye inżynierskie do 
studyów i robót przy osuszaniu błot pole­
skich. Pierwsza eksped^eya obejmie prze­
strzeni błot 110.000 desiatyn, pomiędzy 
Dnieprem, Prypeclą, Berezyną, Słuczem i 
Horyniem, druga zaś zajmie się specyalnie 
błotami powiatów : prażańpkiego i pinifiskie- 
go, ua dopływach rzek: Źygulanki, Leśny 
i Dny. Plany niwelacyjne obejmują prze­
strzeń 1082 wiorst kwadratowych.

W ykopa liska . W Rzymie robotnicy, 
kepiący na Awentynie, znaleźli naczynie gli­
niane, zawierające złote medale, wybite z 
rozkazu senatu ./ rokn 164 na cześć Lucj­
usza Yerusa po podbiciu przez niego Ar­
menii. Są one prześliczne i jakby nowe. Było 
ich podobno sto. Policya zdołała już odzy­
skać 40, ale brakuje 60 i zdąje się, że ro­
botnik, ątóry je zabrał, uciekł z niemi 
za giai®? Wartość tych stu przepysznych 
medalów szacowana jest na 40.000 franków 
T e , które odzyskano w Rzymie, posprzeda- 
wane zostały po franku przez robotników.

O grzew anie na od leg łość . W Boy«- 
City, w amerykańskim stanie Kauzaa , wpro-
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wadz-onu obecnie ogrzewanie duinów wodą 
gorącą, sprowadzoną z gorących studzien ar­
tezyjskich, odiegłych o milę od miasta. Ku­
ra m» 6 cali średnicy, rozgałęzienia zas 
przedstawiają całą sieć rurek bardzo cienkich. 
Opał ten jest o połowę tańszy od węgla ka­
miennego.

K rad z ież  dzw onów - Niebywałej k ra ­
dzieży dopuścili sig nieznani złoczyńcy w 
nocy, poprzedzającej pierwszj dzień świąt 
wielkanocnych w Berlinie. Oto dwa kilko 
cetnarowe dzwony kościoła ś. P a w ła  na 
Moabicie usunęli z rusztowali, na których 
je tymczasowo z powodu odbudowj spalonej 
wieży umieszczono. Ciekawsza rzecz, że nikt 
tego nie zauważył, ani żadneg* dźwięku w 
pobliskim klasztorze nie słyszano.

Dywidenda hazardu Zamknięcie ra- 
ohunkuwe banku z Munteearia za ą  *• w.ł ' 
kazUjC największy dotyczas dochód ż jai im 
gry bo 24 mil. fr., wskutek czego dywiden­
dy akcyonaiyuszów wzrosły do 205 fr. t. j. 
prawie dwu piątych części wartości imitnij 
akcyi. Co ciekawsza, to że żywioł niemiecki 
którego butny wódz niegdyś nas wysyłał 
do Monaco, coraz bardziej smakuje w rule­
cie, jak ze smutkiem donoszą dzienniki nie­
mieckie

Z Rzymu donoszą że kuchta Berardi, 
który cisnął paczkę w willi Borgliese, ma 
wyraźnie pomieszanie zmysłów. Wynika to 
z raportu szczegółowego doktora Malpierego, 
który go badał. Mi kwesturze spał dobrze 
pierwszą noc, ale nie chciał przyjąć zgoła 
żadnego pokarmu. Zawieziono go do więzie­
nia le Careeri Nuove, gdzie mu daną oso­
bną izbf. Dawniej był wesołego charakteru, 
leez wyjechawszy dc Ameryki stetryczał i 
powziął przekonanie, że jest prześladowany 
wszędzie i przez wszystkich i że wolnomu- 
larze ścigają go nieustannie Niewiadomo 
•,rs»eze , czy Berardi uznany sostanie za win- 
nb6° i przeto skazany według kodeksu wło- 

“Ko na pięć lat więzienia za zniewag* 
wyrządzoną królowi, lub też poozj tany za 
wariata zamknięty w domu obłąkanych , 
g zie już od dawna znajduje się jedna z 
Si 8 r jego. Niezl ez< n< telegramy, wyraża-
wadze . 6IIle , Pr*e(̂ wk„ nikczemnej znie­wadze, dochodzą wcią. .  Wł<wh .
zagranicy do Kwirynału.

Sukienka Jezusa. M ijly  kostiołem
w Argenteuil i w Trowirze toczy się spór: 
oba twierdzą, że pusitdają prawdziwą sńki?nkę 
Jezusa Chrystusa. Zbadanie tej sprawy po­
lecił Ojciec św. uczonemu teologowi, bisku­
powi wersalskiemu, msgr. Goux, który w 

następujący sposób rozstrzyga kwestyą: Obie 
■■ukienki są prawdziwe i autentyczne tylko 
edna, z Trewiru, jest sukienką, którą nuszo- 

wio La wierzcLu, gdy argenteuilska jest iv- 
I zajem koszuli, zrobionej z jednej sztuki 
przynajmniej nie znaleziono ani .iedneg* 
izwu) noszonej przez Koptów w drugiem 

jtuleciu po Chrystusie na gołem ciele. Gdy 
lukienka z Trewiru jest z materyi roślinnej, 
o drugiej majstrowie rękodzielni gobelino­

wej orzekli, że jest czysto wełniana. Cała 
;oloru purpurowo-fioletowego, ma ona na 
wysokości ramion i bioder plamy zczerniałe, 

uznane przez analizę chemiczną za plamy 
! krwi 'udzkiej. Raport ten, przedstawiony 
ójcu św. przez monsignora Goux w Rzymie 
w krotce uizędownie ma być ogłoszony.

W 48 ro czu lcę  swych urodzin przyj- 
nował car podarunki od swoicli poddanych, 
tedząi na tak zw. „dyainentowyin tronie0. 

Drog menny tron ów, jeden z najwspaniał­
y ch  zabytków rosyjskiego skarbca, otrzy- 
iaL r* 1669 ojciec Piotra Wielkiego, 
ar e sy, ^  darze od miasta Ispalianu. 
a ronię znajduje się napis: Potężnemu i 

fcłńry^C1̂ 0!*̂ Inu władcy moskiewskiemu, 
ha ,SZcz-^'wie panuje nad światem. Nie- 

hedzi etl tl0n’ ta  ̂ sztucznie zbudowany,
^  Ciebie znakiem trwałego szczę­ścia . a . D , ą669

d łu g ow ieczn ości P o la -
1 *  Radziwiłł, zwany „Starymi"

zaznajamiała Włochów ze sprawą naszą i naszymi 
mocarzami jak Krasińskim, Kraszewskim i in., o 
których ogłosiła osobne studya.

i K w iecińsk i K a ro l b. chirurg miasta W ar­
szawy, ojciec dyrektora teatru stanisławowskiego 
w Stanuisławowie w 78 r. ż.

O strzeszew lcz Kasper b. właśe. dóbr, w 
Kiakowie 7. bm. przeżywszy lat 58.

ków .
zf  panowania króla Aleksandra 

Jagielloncz) a, umarł licząc 109 lat wieku 
swego.

Wł»d} sław j agjej j 0 doszedł 85 roku 
n umarł » 6 . . .

"''"Katarzyna ^ z e z i ę b i e ^ .

Sztuki piękne.
Teatr.

R epertuar teatra ln y . W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek na dochód 
Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny polskiej we Lwowie, 1. „Arja i" Mes- 
salina", trag Wilbrandta w 5 aktach (akt 
IL ); 2. po raz pierwszy „Dzieci muz.y“ , 
Komedy u w 1 akcie Dominika; 3. „Sabało­
wa bajka", monodram podług Henryka Sien­
kiewicza wygłosi p. Gustaw Fiszer; 4. Arya 
z „Don Carl osa" i „La Tarfalla valce di 
Celliu, odśpiewa panna Bellincioni; 5. Arya 
z opery Donizettfego „Napój miłosny" od­
śpiewa p. Myszuga: fi. Polonez z opery
Bellir..’ ego „Purytanie", odśpiewa panna 
Biondeli: 7. „Romans" Verdi’ego odśpiewa 
p. BeinliarJt; 8. „Żydówka", opera w 4 aktach 
Halevy'ego (akt IV .), jutro- we wtorek 
„Barbara Radziwiłłówna", opera w 4 aktach 
a 6 odsłonach Henryka Jareckiego.

1 W przedstawieniu składanem. 
które dziś urządzają artyści sceny lwowskiej 
na dochód swojej Wzajemnej Pomocy, bierze 
udział cały prawne personal operowy tego­
roczny. I . ik : p. Myszuga odśpiewa aryę 

„Napoju Miłosnego0 Donizettfego, p. Je- 
roinin z paniami Skalską i Kasprowieżową 

p. Jerzyną odśpiewają IV. akt „Żydówki" 
Halevy’ ego, p. Beruhardt zaś romans Yer- 
dfego. Panna Bellincionfówna wybrała dla 
siebie aryę z „Don-Cmios’ a“ i „La Farfalla0 
Cellie’go, panna Biondellfówna zaś, która 
już raz dała dowód koleżeńskiej usłużności, 
przyczyniając się pięknym swoim głosem do 
urozmaicenia wieczoru, poświęconego czci 
Fredry, wykona poloneza z „Purytanów11 
Bellinfego. Na część dramatyczną wieczoru 
złoży się trzeci akt „,ńryi i Messaliny", tra- 
gedyi Wilbrandta, odegrany przez pp. Żela­
zowskich, p. Walewskiego i pannę Wajgló- 
wń§, nieznana dotąd komedyjka w jednym 
akcie Dominika: „Dzieci Muzy , których 
zaprezentują pp. Woleński, Hierowski, Chmie­
le118 , , Tszo i Gamski i panie Cichocka,

zap inska i Rybicka, i wreszcie doskonały 
monolog p. Fiszera pt. Sabałowa Bajka, 
ułożony wedle Henryka Sienkiewicza. Jak 
dowodzi powyższy program, wywiązali się 
artyści ze swrego zadania bez zarzutu. Po­
biją same nowości i to najlepszej marki 
tak, jak przyrzekli, publiczność zaś lwowska, 
zwana zimną, która jednak nie jest nie­
wdzięczną , bez najmniejszej wątpliwości 
oceni należycie starania swoich ulubieńców 
i tłumnie pospieszy dzisiaj do przybytku 
muz i szlachetnej rozrywki.

* „Barbara Radziwiłłówna" Jare­
ckiego na żądanie głownego dyrektora opery 
cesarskiej p. Jahna, przetłumaczoną zostanie 
na język niemiecki i wvsłaną do Wiednia, 
•lednopzesnie przesłaną również będzie ka­
pelmistrzowi, Kobei Lu w i Fuchą i Hcllmes- 
bergerowi, którzy o to dyrektora naszej ope­
ry p. Jareckiego usilnie prosili. Z powodze­
nia dzieła jako też utalentowanego kompo­
zytora naszego szczerze sie cieszymy.

Malarstwo.
* IV iktor Brodzki , znany rzeźbiarz 

darował municypalności rzymskiej na sre­
brne wesele królestw a nader cenną grupę 
marmurową. Rada miejska dar Brodzkiego 
przyjęła i uchwaliła podziękowanie dla ar­
tysty.

Sztuka polska za granicą . P. Ma­
dejski, młody rzeźbiarz, znany z przed­
ostatniego konkursu rzeźbiarskiego w War­
szawie, którego był laureatem, przybył do 
Petersburga z zagranicy. Dwie prace p. M. 
wystawione są w tamtejszem Towarzystwie 
zachęty sztuk pięknych, na wystawie akwa­
relistów.

Tygodnik petersburski W siem irnąjj 
Ilustracya zamieścił w numerze ostatnim 
znacznych rozmiarów i udatną reprodukcyę 
obrazu przedwcześnie zmarłego artysty-ma- 
larza Stan. Rostworowskiego „Mojżesz na 
pustyni , dodając szkic beletrystyczny tejże 
treści.

Ostatnie wiadomości
Opróżniony m a n d a t  p o s e l s k i  

d o  s e j  mu  wskutek śmierci śp. Leona 
ks. Sapiehy ofiarowują wyborcy — jak 
nam donoszą — p. Tadeuszowi C i e ń- 
s k i e m u ,  "prezesowi Rady powiatowej 
zaleszc/.yckiej. Pan Tadeusz Cieński u- 
miał pozyskać pracą wytrwałą i gorliwo­
ścią około spraw powiatowych zaufanie 
obywatelstwa i ludności, to też podnie 
siona myśl jego kandydatury znalazła 
dobre przyjęcie. Termin wyboru me jest 
jeszcze oznaczony — sądzimy atoli, że 
namiestnictwo zarządzi, aby wybór przed 
zebraniem się sejmu na wiosenną sesyę 
został dokonany.

Celem organizacyi gminnej służby zdro­
wia, na zapytanie Wydziału krajowego od­
powiedziało namiestnictwo projektem usta­
nowienia lekarzy ukręgowycli w 23 powia­
tach, obejmujących 31 okręgów. Wskutek 
tego Wydział "krajowy wezwał wszystk ą 
wydziały powiatowe, aby przedłożyły Dra- 
woedanie. o ile proponowany przez namie­
stnictwo podział odpowiada potrzebie sto­
sunków. Po odpowiedzi wydziałów powia­
towych przedstawi WydzisJ krajowy powyż­
szy projekt sejmowi na nadcho lżącej sesyi.

Wedle Presse delegacye wspólne będą 
mogły zebrać się dopiero w pierwszych 
dniach czerwca. Wspólny preliminarz na r. 
1894 został już wygotowany w głównvch 
zarysach i ma być w ostatnim tygodniu 
maja zaaprobowany na wspólnej konferencyi 
minisieryalnej pod przewodnictwem cesarza.

Literatura.
„ ‘"zczufkn"

wczoraj pełen

panowania ̂ Zv gmUnta
1*0. Pochowana
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[at 1 1 fi°siada

^drowążówna, która żyła za 
I. umarła mając lat

Ossowski, S2, * P rze7 51u’ .
11K chcic z Lubelskiego, mając

jkowfe.
Stanisław

la-konia i gryzł orzechy 

130; żona je g o * ? 1};, 2 Rawskiego żył 1»*
-„l Ó, , domu Pietrzykowska 95,

8 S w-4n f msław doszndł 116 lat żyoia.Wiśmewski, w ksi t; “  "święoimskiem 
>an»eszkały, hczac jat UQ chodził milę 
drogi pieszo do kościoła.

Za panowania Jana Kazimierza we wsi 
Opatowie w wojewódzl wie ) liskiem żył chłop, 
który miał’ 180 lat. tfaji»K"lbzv „yn jego 
jiczył wtedy lat 120, a wnuk 90 lat,

Kiody owego Radziwiłła, o którym na 
jzele naszej notątki piszemy, zapytał król 
Aleksander, jakich sposobów używa, że wr 
tak późne lata wiek swój przeciągnął, —

P Miłościwy Panie! Od młodości mojej 
S,\\m  wszelkim zbytkiem, stroniłem od 

g a i wina a piłem zawsze czystą wodę

sstósr,
ęieszę *

°  F  I  A  B  V.
Na prze .iezienje zwl0k ś. p. Teofila Le­

nartowicza nadesłała do naszej 
admini ac^i W ielm oi^ pani Anna i. Zo­
fia M. z Złoczowa l  ,ł

Razem z poprzedniemi złr. 12715

Zmarli.
H ecl Adolf Wiktor, dr. praw adjlmkt 

d,W\ i b. docent wszeblmcy, wydaw , p raw'a 
»08tr. prasowego", we Lwowie 8. bm. w 41 . i

Andrószowski Leon Wiktor, b kapitan 
wojsk poi kich, oficer wojsk meksykańskich i"b
w l a ś c .  dóbr, 8. b. m. w Kołomyi, przeżywszy 
jat 5b-

Bohdano wieżowa Anna z Bilińskich, znana 
pod rodzinnem nazwiskiem malarka w Warszawie 
p bm., dokąd z Paryża przybyła dla odwiedze- 
tu.  swej matki. W zmarłej traci sztuka polska 
jednę z najwybitniejszych współczesnych postaci, 
mianowicie wyborną portrecistkę.

Ogonowski - lal wina długoletnia Kktorka 
zyka i piśmiennictwa naszego w akademii im. 
ickiewieza w Bolonii, w tjah dniach we Flo- 
licyi. W pracach swych po włosku pisanych

ostatni 15 numer wyszedł 
humoru i dowcipu. Ironia 

gryząca, dowcipy niewinne i żarty wesołe 
z dziedziny naszej galicyjskie i polityki, sto­
sunków naszych literackich i artystycznych, 
z wypadków i olęawó w życia umysłowpgo 
i towarzyskiego tak stołecznego jak i pro- 
wincyalnego przeplatają się w całym numerze 
tworząc urozmaiconą, barwną a szczerze hu 
morystyczną wiązankę rymów i prozy. Jed­
ni m słowem cały numer ud pierwszych słów 
aż do ostatniej „odpowiedzi redakcyjnej" 
tchnie humorem i satyrą, a w każdym wier­
szu przedmiotem jej są sprawy ogół obclio- 
d ice go w obecnej chwili, a dowodem team 
clfóćby owa „smutna myśl wesołego starego 
kawalera11 na czas po skończeniu postu 
otwarciu sezonu zaślubin : czy lepiej ożenić
bic i być bardzo szczęśliwym, czy też lepiej 
szczęścia nie nadużywać.

* Tow arzystw o tm. S innlsław a Sta­
szica  wydało za miesiąc luty i marzec 1893 
książeczkę p. t. „Do wolności!0 Opowiada­
nie z dziejów XIX . wieku. Cena księgar­
ska 60 ct. Członkowie Towarzystwa otrzy 
niują książkę bezpłatnie.

* Przegląda prawa i administracji
wychodzącego we Lwowie pod redakcji 
prof. dr. Ernesta Tilla i dr. Bronisława 
Łozińskiego wyszedł zeszyt czwarty i za­
wiera z rozpraw i recenzyj : Nowe kierunki 
w nauce piawa karnego F. Stebelt-kiego, 
Projekt ustawy gminnej dla małych miast 

miasteczek na Sejmie 1892 S. Starzyń­
skiego (dok. ) ; Austry aekie prawo asekura­
cyjne dr. J. Roseublatta (dok.); Polski ję­
zyk urzędowy i luki w dotyczących go 
przepisach S. Starzyńskiego; Przegląd usta 
- odawczy: Stałe komisye ustawodawcze.

* Frzi-8;liidu powszechnego zeszyt 
4 zawiera następujące artykuły: 1. Walka 
z dmżyzna prof, Górskiego. 2 Ignacy Do- 
lin"cr‘ (dok. Arndta. 3. Dwa lata wżyciu 

"  Orzechowskiego, Koppensa. 4. Urywki 
, v  „„aAn-zo szlachcica dok,i

Kraszwskiego. o. Listy
Częśó II.: Chiny i JaP°7o!{8\ J ;!^ ^ SNÓwhelia

* P m kpłH a3" i '  A ie5ka,“ ukazała Bolesława PMia . P -g  ■ ; fim p. Pawła 
się w tłómaczeniu
Styczyńskiego

niemieckiem P-

Czackim  -  powodu 80  - - -  w ze8z.
pomieściła Kbswshaja .  p 0.
lutowym rozprawę T. ^ UL Ẑ  { i( g0 dłuta 
sąg konny ks J. Poniato .^.„iniony 
Thorwaldsena, uważany już za g ^  
odnalazł p. A. Połewcew i Poda Tnwa. 
wiadomość 5 z. m. na posiedzeniu J 
rzystwa archeologicznego. Oto znajduje „ 
°n w pałacu hr. Paskiewicza - -  Ery Wali­
ckiego w Homlu (gub. mohylewska). — Al. 
Chodźki „Słownik polsko-angielski i angie 
sko.polf hi« di-ukrye w taniem wydrniu ber' 
lińska firma B. Behra.

Rada przyboczna kolei państwowych ma 
być zwołana na sesyę wiosenną w połowie 
maja.

MoskalIfillsInę towarzystwo polityczne 
„Russkiija Rada0 wystosowało dwie pe­
tycje. ,ledną do cesarza przeciw staro­
stwom w Tarnopolu, Kamionce Strumi- 
łowej i Złoczowie, że przeszkadzają pod 
pisywaniu moskalofilskiej petycyi przeciw 
zaprowadzaniu fonetyki w szkołach ru 
skich. Drugą do ks. metropolity, aby 
władze ruskie duchow-ne wystąpiły prze 
ciw podawanej w Dzienniku Polskim po 
wieści „lJopy i popadie0, jakoby obrzu 
cającej błotem narodowe uczucia ducho 
wieństwa ruskiego i życie onego rodzin 
ne, tudzież przeciw napadaniu innych 
gazet polskich na duchowieństwo ru 
skie (!).

Młodoczesi zwołał, na d. 11. czer 
w-ca do Rnudnic wielki wiec manifesta 
cyjny. ________

Nurodowm-nieraieecy członkowie nie 
inieckiego sejmowego klubu w Pradze 
p p .: Prade, Bareuther, K inderm ann 
Sch.ieker i Legler, wystąpili z tego klu­
bu, ponieu-aż. nie chcą zasiadać w nim 
obok posła Jantscha. który w Libercu 
agitował przeciw Schackemwi i P rade- 
mu (burmistrzowi i wiceburmistrzów i 
rozwiązanej przez rząd libeieekiej Rady 
m iejsk ie j).

W Petersburgu obiega pogłoska, że 
car zamierza przenieść stolicę Rosyi 
z Petersburga do Moskwy. Projekt ten 
ma pochodzić od Pobiedonoseewa i zna- 
chod?ić przeciwniczkę w carycy, mającej 
wielki wpływ na cara. Projekt ten 
posiada więc widoków powodzenia.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 10. kwietnia. W czoraj 

odbyło  się tutaj liczn e zgrom adzenie 
robotników  Polaków . Spraw ozdaw ca 
Daszyński dał pogląd na rozw ój pol­
skiego ruchu robotn iczego. Zgrom a­
dzenie skończyło się uchwaleniem  
św ięcenia 1. maja.

W iedeń d. 10. kwietnia. W brew  
doniesieniom  dzienników  w iedeńskich, 
ja k ob y  traktat handlow y z Rumunią 
ju ż  został zaw arty, albo przynajm niej 
w  głów nych częściach  u łożony, można 
skonstatować, że dotychczas rokow a­
nia w tej sprawie nawet je sz cze  nie 
zostały rozpoczęte.

Wiedeń d. 10. kw ietnia. Grupa 
RotLschilda objęła  dziś 12 m ilionów  
węgierskiej renty złotej po kursie 96 
za 100.

PragA d. 10 kwietnia. D zisiaj od ­
będzie się w sejm ie p ierw sze czytanie 
projektów  co do rozgran iczeń  sądo­
wych. W niosek niemi* >cki, aby p rzy ­
w rócić dawną kom isyę dla tych roz- 
g v aniczeń i do niej projekta te ode- 
sła[ć, będzie niezaw odnie odrzucony

Praga d. 10. kwietnia. W ydział kra­
jow y  przedłożył sejm owi wniosek o u- 
tworzenie krajow ej Rady kolejow ej, 
złożonej z 14 członków , któraby była 
doradczym  organem  W ydziału krajo­
w ego w sprawach lokalnych  kolei kra­
jow ych . Każda Izba handlow a ma prawo 
zaproponow ać jedn ego członka, zaś 
krajowa Rada kulturna dw óch człon ­
ków. Trzech członków  Rady tej, w y ­
znaczonych  przez W ydzia ł krajow y 
tw orzyć będzie stałą kom isyę doradczą 
w spraw ach k ole jow ych .

Tryest d. 10. kwietnia. Tutejsza 
Rada. m iejska, będąca oraz sejmem, 
ma b y ć  rozw iązaną z pow odu, że za 
mierzała przesłać królestw u w łoskim  
hołd sw ój na ich  srebrne wesele.

G rac d. 10. kwietnia. N ow ego p ro ­
jektu  ustaw y o nadzorze szkolnym , 
który zawierał ustępstwa dla Słow ień- 
ców  i katolików , rząd nie w niósł na 
tej sesyi sejm ow ej z pow odu hałasu 
pism niem ieckich, że projekt ten w ie- 
leby skrzywdził N iem ców w Dolnej 
Styryi.

Powszechną senzacyę w yw ołał fakt, 
profesor teologii katolick iej, dr.

w ypytyw ano po co tam przjrbyli. Fak­
tow i temu przypisują ogrom ne zna­
czenie, propaganda anarchistyczna sze­
rzy  się okropnie w wojsku belgijskiem .

nie

Z tSyberyi , mianowicie z gubernii 
krasnojarskiej, donoszą o zastraszaiącem 
wzmagan:u się rozbójnictwa na drogach 
publicznych.

Pruski minister oświecenia, Bossę, 
postanow ił, iak donoszą Beri. Pol. Nachr., 
nie wprowadzać już wcale nauki języka 
polskiego w szkołach w dzielnicach pol­
skich, ponieważ „doświadczenia, poczy­
nione w Poznańskiem, wPrusach Zacho­
dnich, a mianowicie na Górnym Szląsku, 
ne.jdowoduiej wykazują, że dzieci polskie, 
przy obecnym systemie, pozyskały dosta­
teczną znajomość czytania i pisania uie- 
mieckiego, rozumieją wykład niemiecki, 
a nawet mogą pisać — chociaż nie bez 
pewnych trudności — listy niemieckie. 
Te pomyślne rezullaty byłyby niewątpli­
wie zakwestyonow ane, gdyby „rozdzielo­
no siły na uczenie drugiego (tj. polskie­
go) języka.11

To umotywoweme rzekomo oficjalne 
zdradza taką nieznajomość stosunków 
szkolnych — zauważa słusznie Dziennik 
Poznański —  ppnującjch w dzielnicach 
polskich, że na seryo brać go nie można. 
Czemu to szowinista stojący poza wyżej 
streszczonym artykułem nie powiedział 
wręcz, że chodzi szkole niemieckiej o 
zgermanizowanie daieci polskich? Toby 
b i ło jedynie trarne umotywowauie te­
ro „postanowienia11 pana' ministra, o 
którem nam jeszcze nic nie jest wia- 
domem.

ze
Schlager, obecnie rektor w szechnicy 
tutejszej, i ja k o  taki zasiadający w  sej­
mie, wstąpił do w rogiego katolicy­
zm owi liberalnego klubu sejm owego.

Ołomuniec d. 10. kwietnia. Zw o- 
limw u a wczoraj do Duba zgrom adze­
nie tutejszego czesk iego tow arzystw a 
politycznego nie odbyło się z pow odu 
zakazu policyi.

P etersbu rg  d. 10 kwietnia. Mini 
strem dóbr państw ow ych m ianowany 
tajny radua Jerm ołow.

Jak z Chin donoszą, zam ierza rząd 
chiński poprow adzić tego roku tele­
g ra f przez Kaszgaryę aż do Pamiru 
ustanow ić rezydenta sw ego w tej czę ­
ści Pamiru, do którego sobie rości 
pretensye.

Petersburg dnia 10. kwietnia. Are 
sztowano tu wielką ilość studentów  
którzy zaniżyli i utrzym yw ali tajną 
drukarnię celem drukowania rewolu 
°y jnyeh  pism ulotnych.

Berlin d. 10. kwietnia. W tutej­
szych kołach polityczn ych  uważają 
m ożliw ość porozum ienia się w  kwesty i 
reform y w ojskow ej za w ykluczoną 
Rozwiązanie rajchstagu zdaje się prze­
to nieumknio.nein.

Rząd niem iecki wniesie w raj ihs- 
taga o kredyt w sumie 15 m ilionów 
marek na sprawienie w agonów  i lok o ­
m otyw na kolejach państwowych. Rząd 
zamierza zakupić 100 lokom otyw. 400 
w agonów  osobow ych i 2.OU0 pakunko­
w ych i tow arow ych.

Berlin d. 10. kwietnia. Onegdaj 
rano przybył tutaj -Hurko z Peters­
burga i zabaw iwszy kilka godzin , po- 
eehał do Paryż (i.

Londyn d. 10. kwietnia. Księżna 
Edynburska (siostra carow ej) spow o­
dowała, w edług Wesłminster O-azette, 
carow ę do nawiązania stosunków z kró- 
ewiczem  następcą rumuńskim, zię­

ciem ks. Edynburskiej. Skutkiem tego 
zaprosić ma car królewiczost wo ru­
m uńskich do Petersburga.

RBym d. 10. kwietnia. Przyjęcie 
ńelgrzym ów  węgierskich u papieża 

o d b iło  się bez wszelkich aluzyj p o li­
tycznych. Papież rozm aw iał najw ięcej 

włościanam i, których prezenta, wy- 
oby przemysłu domow ego, przyjął.

Na podstawie o izoczen ia  lekarzy 
uznał trybunał tu tejszy  Berardego, 
rt.óry 25. zm. rzucił był do pow ozu 
.rola kartkę papierową, za obłąkane­

go i kazał go  oddać do domu ob łą ­
kanych.

Bruksela dnia 10. kwietnia. Are­
sztowano pew nego żołnierza, który 
poprzedniej niedzieli atakował byt p o ­
sterunek w ojskow y koło prochow ni 
cytadeli w Liege. W szystkich  p rzy b y ­
łych do L iege żołnierzy, m iędzy k tó­
rymi jest kilku znanych anarchistów ,

Dział ekonomiczny.
— Dyrekcya kolei państwowych

ogłasza, że do styczniowego wydania ge­
neralnej taryfy przewozowej wydany zo­
stał dodatek 111. ważny od 1. kwietnia.

— Ważne orzeczenie. Trybunał ad­
ministracyjny wydał 7 bm. ważne orze­
czenie co do zakresu uprawnienia budo­
wniczych,, Korporacja ciesielska w Pra­
dze zaskarżyła budowniczego Józefa Ble- 
cha, iż budując domy uskutecznia sam 
roboty ciesielskie własnym personalem 
terminatorskim i czeladniczym. Wszyst­
kie instaneye odrzuciły tę skargę, a try­
bunał administracyjny po zajmującej roz­
prawie wydał wyrok: że budowniczy ma 
prawo, bez osobnej koncesyi i bez nale­
żenia do poszczególnej korporacji — 
wykonywać wszelkie roboty ciesielskie, 
murarskie i kamieniarskie przy budo­
wlach, przez siebie na własny lub obcy 
rachunek prowadzonych, i wolno mu 
w tym celu trzymać uczniów.

— V  Strusowle odbyło się 46. bm. 
zebranie strusowsko-mukilinieckiego od­
działu towarzystwa pszczelniczego. Po 
odczytach p. Ant. Rybaczka, przewodni­
czącego „o rewizyi wiosennej pni i czyn­
nościach około pszczół aż do rójki" i p. 
Ou. Sołtysa „o czynnościach w sadzie0 
postanowiono urządzić w Mikulińcaeh od­
działową wystawę próbną w roku bież. 
i wziąć udział jak najliczniejszy w wy­
stawie krajowej w r. 1894. Po zamknię­
ciu posiedzenia rozdzielił przewodniczący 
pomiędzy zebranych: szczepy drzew
szlachetnych gatunków drzewa, kaszta­
nów i śliwek węgierek, nasiona roślin 
miododajnych i pastewnych i książki.

— N iew ypłacaln ość. Bracia Haufler, 
właściciele składu towarów manufakturo­
wych w Czerniowcacli zawiesili wypłaty 
Pasywa wynoszą 60.000 zł.

prompt an Wien 33.50 do 34-00. Nafta fvnu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17-75 do 
18-— , czysta zupełnie 18 50 do 18-75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 1775 d o l i  - - , 
czysta zupełnie 18 50 do 18-75, Pardubicka Whi­
te Bose 18-50 do 18-75, detto Standard White
17-75 do 18- -  bogumińska Wihite Stan. 18 75 do
19 00, detto Standard White 18'— do 18'25, ga­
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
18"00 do 18"25. cesarska tejże marki 20"50 do
20 75 galicyjska StanSarS White marki Garten- 
berg et Scbreir 18"00 do 18 25; kaukazka fluma- 
ner I8"50 do 18"75, taż amerykańska 1950 do 
20 —, kaukazka z Tryestu transitu 4-80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
2000 do lb"UU, amerykańska tryesteńska Drei 
Kronen ab Wien 18 70 do 18.75, ostrowska Apolio
18-50 do 18.75, taż in U White 17.75 do 18.00 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 18"50 
4  18-75.

Towary kolonialne
W iedeń 10 kwietms Kawa (100 klg.) „Santos 

superior" 112— 114, „Good Average“ 110— 112. 
„Fair Average“ 106—10S.„Fair Regular“ 104 — 106. 
„Fair zwyczajna" 102—104, „Ceylon Highgrown" 
137— 153 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown" 129— 135, „Ceylon perłowa" 147— 150. 
„Portorico" 140 -145 , „Rio Lavś 125— 130, „Ja­
wa żółta" średnia 135—140, „Menado" 1-55— 165 
rponipt z Tryestu.

Cnkier.
W iedeń 10 kwietnia. 100 klg. surowicy SS 

stopni R. nrompt z Aussisr 20-25—20-30, Rafl- 
nada la 37-50 -38-00, 2a 37-25— 37-75. Cukier 
w kostkach la  38-50, 2a 37'25 do 37'75.

Spirytus.
W iedeń 10 kwietna (telegrafowane), notowano 

spirytus kontyngentowy z natychmiastową dosta- 
14 90 do 15-20.

Smalec.
W iedeń 10 kwietnia.

Notowano za 100 kilo smalcu 52 — do 53-—. Sło­
nina trzyma się w cenie 49 złr.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia.lv kwietnia. (Z Izby handlowej).
A k cye  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

200 zł. m. k. 218-— do 221-— . Kolej Lwow.-Czem.- 
Jasska po 200 zł. w. a 262 50 do 265-50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. .  366.— do
Banku kredyt, galic. po 20C zł. w a. dc 215.— .

Liaty zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5%  losow. w 4(1 lal 10100 do 101.70, 5 %  „ I0*/o 

rem 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 1 0 0 -- 
o lu0.70. Banku krajowego 4V«°/o i08- w 51 lat 

100-50 do 101 20. Towan kredyt, gal. ziernsk 4° /0 
98.— do 98-70, 4%  los. w 411/,  iat. 97-— do — .— ,
‘ J  o Ws. w 52 1. 100-60 do 101-30, 4";o los. w 56 
latach 97.00 do — .

Listy a luzne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. — . — do — , Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6»'„ los 

15 latach 50.— . do — .— .
O bligi za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5°/0 

m. k. 105.— do — . Galic. funduszu propiua- 
cyjnego a"/,, 96 90 do 97-60. Buków, funduszu 
iropinaoyjnego 5cj0 lu2 — d o — . Kom. bauku 
crajowego 5* 0 w. a. I. ern. — ■—  do — ■— , 5°(0 
II. °m. 102.—  do — . Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6*l0 w. a. Io4 50 do — , z roku 1883 
4'#>!„ 100-50 do 101-20 , 40|0 95-50 do — • . Po- 
żyezk. 4-prc. koronowej 95-60 do 96-30.

Losy: Losy miasta Krakowa 2 3 — do 25.— .
Losy miasta Stanisławowa 35.— do 39.— .

W alu ty : Dukat cesarski 5.08 do 5.78. Napo 
Kondor 9.63 do 9.73. Półimperyał rosyjski 9.70 
do — . — . Rubel rosyjski srebruy 1.26 00 do 1.30. 
Rubu rosyjski papierowy 1.25 25 do 1.27-25 100 
marek niemieckich 59-aO do 59.90.

W iedeń d. . 0. kwietnia (telegrafowane1.
R e n ty : wspólna papierowa 98-85, «rebrna 

98.90, austr. koronowa v>6 90, złota 117-20, węg 
koron. 95'45 złota 116-11.

A beye przedsiębiorstw  tran sp ortow ych : Ko. 
lei Karola Ludw. 219-25, Czerniowieckiej z64 75. 
Północnej 295-50, Państwowej 3U9 25, Północno 
zachód 243-— , Węg. półn.-wschud. 205-—, Połu 
dniowej (Lombardy) 117.25, ®r®- Albrechta (-■» 
200) 96-25, Bukowińskich s  o l e i  lokalnych iza 200) 
175—, Kołomyjskiah (za 200) — -—

A k cye  banków : austr. węgierek, na 600 zł.
qqo.  an/?lo-&uBtr. 157*50, Lftndfirbjnku 2o2 2 ),
Union banku 266 50, buków. Zakład kredyt ziem 
za "00 zł. 146-— ozesk. Banku eskont. za 200 zł. 
530 galio. Banku hypot. za 200 zł. 370, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 — , 
ohorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120-00 Ziwno- 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 354 00. Kre­
dyty węg. 415.75.

P ożyczk i publiczne : Gal.obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 9fi,50, buków, propin. 103.— 
buk indemn. 105-50, 41/,  pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 lo r -— ; z r. 1891 9 8 — .

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
101-25, Gal. Zakł. kreu. ziem. w Krakowie 10150, 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 -— pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędn. 102— .

Losy : austr Czerw, krzyża 20 00, węg. Czerw 
krzyża 13 00, Bazylika 8 90, Krakowskie 23 75 
Stanisławowskie 36-— .

W alu ty : Ruble papier.] 126-25 20-markówki 
l '9 l , 20-funkówki 9 67, sovereings 1215, u -  
eckie liry złoto 10 92 100 markówki 59-57, wło- 

skio 100 lirówki 46-55.

Stan powietrza. Wczoraj rano padał'
śnieg nieznaczny, zresztą obie doby 'były 
pogodne.

Barometr idzie w górę.
Stan baiometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tcj godzinie w po­
łudnie 772 mm.

Prognoza na dobę dnia 11. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku północno zachodni co do siły 
słaby (1 — 2).

Średnia temperatura doby podniesie się do 
+ 10-C ., niebo będzie lek£o zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza będzie około
6 5 % .  V

Opadu nie będzie. Pogoda.
Jutro, dnia 11. kwietnia. Leona I. 

Pap — Wtor. Woskr.

Nadesłane.
(Za te rubrykę redakeya nie odpowiada).

Ganz seid. bedruckte Foulards
von 85 kr. bis fl. 3-65 p. Met. (ca. 450 
yersch. Disp,) - sowie sshw arze. w eisse und 

farb igc  Seidenstoffe \oi ł*> hr. bis fij 11*65 
per Meter — giatt, gestreilt, karrirt, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 verseb. Ijual und 2000 
Yersch. Farben, Dessins etc ), porto- undzollfrei. 
Muster umgehend. —  Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Sei- 
den-Fabrik 6 . Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) 
Ziirlch, 763 2

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

Lw ów  10. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilogi. ioeo Lwów Pszenica gotowa 7 30 do 7 70 
^  gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroezny 5.20 
do 5.6.) Jgczmien 4 5-. do 5.50. Rzepa. 10.50 do 
•1— Grwh 6.—  do 9.— , Wvka 4 50 Ha sok  
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7.— do 7,(50 Kuku 
rudza staia 5‘5C uo 5.85, nowa 4 80
Chmiel za 56 kilo 65.— do 8 5 __
czerwona 60-— uU 75— , biała 
szwedzka 65.—  do 8 0 . - .

S] irytus za 10.000 U. nret itr „ 
kolei 11*— 11-25. f  ' złr‘ Ioeo Slae je

do 5.1 r. 
Koniczyna 

65.— do 80 —

Usposobienie lepsze co
pret. złr. loco 

do pszenicy

Wiedeń 8. kwietnia.
7 70 PSf ni^ . r  ->esiei» 7‘76 do 7-78, na wiosnę 
i '  . d0 . 7;b“ . mai-czerwieo 7.65 do 7-50. 
c.ca łe?len 6 68 do 6‘69, na maj-czerwiec 
a / oo Knkunldza na maj-cieiwiec 4'84
no 4 88. Owies na wiosnę 5-83 do 5.91. Rzepak 
na styczeń-luty —•— do —■—, nowy rzepak 12'70 
do 12.80. Kalarepa na sierpień i luty loco Wiu- 
deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień .10 
do —.—.

Nafta.
Wiedeń 10 kwietnia (itelegrafowane).
Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy orompt 

ab Wien 32-50—3301), ol«j angielski

Od lut 20. Pp. Grimaull i Sp., apte­
karze paryscy wytwarzaj? Syrop % Poli­
fosforanu Wapna, który jest powszeoh- 
nem lekarstwem na tę straszną słabość 
piersiową. Pod jego wpływem kaszel sie 
uśmierzaj poty nocne ustają, duszność 
znika i chory szybk1 wraca do zdrowia 
i do dawnej tuszy. Ponieważ skuteczność 
jego wywołała liczne naśladownictwa, 
trzeba się zatem zapewnić, czy na ka­
żdym flakonie znajduje się podpis Gri- 
mauli .et Comp. Dla rozróżnienia go od 
innych, syrop ten jest koloru różowego.

767 2

Zakład fotografiozny
artysty malarza

L K O F H L E R A
we Lwowie pi. Maryaeki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

c J E I ° “ inaTmy’ Że d(W torara; W in ai /itassa iiu  wo Lwowie 
R u ck e r  i W e w ió rsk i .

są pp. M ikolasch ,

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
obowiązujący ,.,1 1 umja 1892 

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą

■frakowa 
)‘owoł. zCodz 
(z gł, dworca 
Ozerniowiec 
Stryja 
Bełżca 
Sokala 
óimuejWody

lO-ii 
3 “

6-86

3 07

O.ohowr

5-sii 11 Ol 
io -uS I 0 « ___

9 4) 0-3b — 2-dS
9 6<; 3*2 i o —

6 Ifi 1031 7*41 —
— — 9 51

— — — 7*««
— - 1 —

Mię
.uny

f r z y c h o i i z ą

irakowa
Podw.
(nagł. dw.)
Czerniowico
Stryja
Bełżca
Sokala

.o\ .5 0 9 01
-  • *4B 9 17 6-55

— 2 51 9-40 7-il
go» _ 7-56 l ” 2—. 1 _ 9 1 6 2 35

— i - — —

om

7-00 
1 «

4-48
8-32

Lyfry tłust* ** których minuty podkreślone eą 
czarną linijką, oznaczają pore nocna od godziny 6 
wieczorem do god*. 5 minut' 59 r-- o.

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 85 od 
średnio - europejskiego, mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzino 
12, zegar lwowski wskazuje gnfz 12 jainat 55



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. Kwietnia 1893. Nr. 82 | O
l ) H O n \ l l  O G Ł O S Z E N I A

p o  c a n c i e  o d  w y r a z u .

R O N D LE  miedziane, pojedynczo i garni­
turami po złr. 2 20 za 1 kilo, poleca 

Piotr Chrząs‘ ow ski, handel żelazny we Lwo 
w ie . plac Kapitulny 1 (naprzeciw bate 
dry) 510

PAN ÓW  O F IC T A L I8 TÓ W  wszelkiej ki- 
tegoryi oraz wszelką służbę poleca Biu­

ro Antoniny Wereszczyńskiej, Lwów, Wa­
łowa 12. 527

M 7D O W IE 1 w średnim wieku, z msło- 
» »  letnia córką, z d"eh#dem rocznym 

4200 złr. poszukuje z braku znajomości 
panny w celu ożenienia s ię , wieku od 20 
do t o  lat, inteligentnej, z wykształceniem, 
z dobrej familii, z posagiem, pod adresem : 
„A bdalalr, l.wów. restant". ć 2S

W yroby nożownicze
z fabryk swoich krewnyeli w Yngli' Geo. 
Hides & Son i Uendelsa w Solingen. Zna­
komite noże s to ło w e  angielsk ie  w rogu 
ielen m od złr. 8 50, w hawol m rogu od 
złr. 11 — , w hebanowej oprawie od złr 
10'— , w kościanej l>iałej od zlr. 8-50, c-ałe 
talowe niklowane niemieckie od złr. 8 '— . 

oraz styryjskie tań-ze od złr. 4" -  za tuzin 
par. Noże elastyczne do mięsiw oraz sil-; 
oiejsze kuchenne na różne ceny. K ork c-' 
ciągi wszelkiego rodzaju od 20 ct. Herku­
les po 45 ct., patent „L ow “ prawdziwe po 
‘5 ct W y rob y  a lpakow c i z ch iń s k i 'g o  

srebra  z pierwszorzędnej fabryki w Berndorf 
poleca 4126

A N T O N I  H A L S K I
handel towarów żelaznyeh 

we L w o w ie , p lac M aryack i 1. 9.

1 1 / S P R A W A C H  P O D A T K U  wódezanc j 
'  go i w ogolę konsumcyjnego udziela! 

speeyalnej inform&cyi Biuro prawnicze sta­
rosty Reichelta, Lwów. Kilińskiego 2.

Poszukuję zaraz
p s jo M w a wiejskiego

od 15 do 30 morgów ornego pola , z bu­
dynkami, które mogą być drewniane Ma­
je w s k i.  poste restante C ieszyn (Szląsk).

Urzędnik
kr. węgierski

szuka znajomości
majętnej Polki (wdowy z pensyą).

A d r e s :  4387;

„ Z u f a U p < X H e  resta n te  
T e m e s z w a r .

I  wagi io ważenia M
każda  o sile  1000 klg.

ł wagi mostowe
każda  o  sile 4000 k lg .

ze skalą, ruchomą w agą , aztangą żelazną 
i trawersami, wszystkie 4  całkiem newa, 
nieużywane, nader czu łe , pochodzące ze 
sławnej fabryki B ngunyl & C o., silnie 
zbudowane, irzędownie zalecone dla każde­
go większego gospodarstwa, fabryki, mły- 
nu , gorzelni , gminy, a to pod rygor* *  
grzywny, ocechowane przez odnośną wła­
dzę, pojedyńezo, z powodu śmierci bardzo 
tania do sprzedania. 4392

Zofia Hemmer,
włiśeieielka dóbr, 3. Bezirk . Hesagasse 

Nr. 83 , Parterra 4 , W lea .

N a k ła d e m

Ł
u lica  D ługa  1. 8 ,

wyszło co tylko dziełko pod tyt.:

Dla handlujących lnem.
Kupuje nawet w największych ilościach

Len niemiędlony
po dobrej cenie. Zgłc.zenia przyjmuje:

"U n n z e l  C e r w n k a  4385' 
Praga, ulica Meksykańska 13.

e- 
*

-e
-a
■e
■B
■6
-a
■9
■s
-e
-6

FARBY
flo fariiowania mtery

Mart Cognac
destylowany, z wina wł-snej uprawy, do-i 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 ' 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, wfus: iciel dóbrj*
zamek G dlitsch przy Gonobitz, Styrya.

„Deklamator polski".
jZbiór poezyj religijnych, narodewyuh . bi 
storyeznych i różnej treści, z dodaniem dya- 
logów i sztuczek teatralnych Cena 50 ct., 
z opr. 65 ct Katalog ilustrowany przesyła 

się na żadanie franco. 4361

| wełnianych, jedwabnych, s- 
| lnianych i bawełnianych

wolne od truc izn  |
| i łatwe do użycia |
| w pakiecikach po 6, 10 i 15 ct. f
^  poleca w wielkim wyborze ^

! ALOJZY HOBffER |
%. L w ó w . R y n ek  I. 3 8  
■b a-

4350

HANDEL

'Locien i Bielizny
•B a n a  R i n l l a

we Lwowie

nadlekarza sztab ow ego  Dr. M ullera , 
s; orządzone podłm; przepisu lekarskiego 
i pr -ez lekarzy z dolnym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego re- 
dzaju stanom  os ła b ien ia  u starszyeh 
i m łodszych  m ężczyzn , powstałyeh 
ikutkiem rozstro jen ia  n erw ów , ta j­
nych grzechów  m ło d o śc i i  w yuzdań  
zaczem idrie nerw ow e os ła b ien ie  k o ­
ści p a c ie rzo w e j, oraz n erw ow e d rże ­
n ie rąk i nóg . Preparaty te przywra­
cają znękanemu eiału siłę młodzieńczą 
i elastyczność. Poleca się seezegńlniej 
jako środek wzmacniający przeciw o s ła ­
bieniom  nerw ow ym  i w yczerpaniu  
s iły  m ęskiej i im poten ci i) . Cena z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
o zlr. 10 a ., poc tą o z5 et. więcej. 
Skład ty cli wypróbowanreh preparatów 
St. (łeo rg s -A p oth ek e , W ien , Y. W lm - 

m ergasse, 33, 
dokąd wszys’ kio pisemne zamówienia 

adre*owae należy. 4175 
Skład we L w ow ie  w apteee p. M i- 

bolaschii. W K ra k ow ie  w aptece 
p. E. S tock m ar* .

Pt. G81IWIT i P , w Paryżu |
Skuteczność niezawod­

na W leczeniu rte ią ezek  ( 
{ baz utrudzenia żołądka.
, które zawite pociąga za 

sobą utycie kapsułek 
, kubeba w płynie.

W Parytn, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wew órskiezo, Ruckera, Sslepińskiege i 
Beisera. 4 6

j A i r
JARZYNA

jubiler i zlztaik
/w e  Lwowie, pl. M arjackil 
[poleea swój bogato za -l 

opatrzony ikład wyro-1 
1 bów jubilerskich, zł0. 

tych i srebrnych
p« najniiasycA

C8Q8Qk.

s ~ i

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po 7.1 1-0.7. 1-55. 2. 2-25. 2-50 i 3 

K oszule •/. przodami pikcwemi i tafdzi- 
kami ( ’.akładkaini) po złr. 2 77 i •'!. 

K oszu le k o lorow e  kretonowe i exl r- 
towe po zł 2-50 i 2'75.

K oszule noene po złr. 1-65, 2 . ozdo­
bione na wzór ukraińskich , po zir. 
2 4 . 2 150 i 3.

K oszule dla ch łop a k ów  po złr. P4U 
i I 60.

K alesony dla ch łop a k ów  po 87, .05, 
złr. 1. I" 10.

P ó lk o sz n lk i z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po .-t. !tó. zł. 1-05, 1 1?, 1-45, 1 65. 1.80. 
K o łn ie rze  tuzin po zł. 2‘40 i 2-80. 
M ankiety tuzin po zł. 4 i 4-80.
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2 40 
K aftan ik i letnie od potu. bawełniane i 

siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 140. 
B ielizno letnią wełnianą prof. Jagera, 

sprzedaje po cenach fabrycznych.

H K A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowineyi wykonują się 
najstaranniej. 4 z l 6

Zaproszenie na dziewiąte
Tl
■I
J

Powiatowep Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną j.oręką

które się odbędzie we wtorek dnia 25. kwietnia 1893 o 
godzinie 11. przed południem.

PORZĄDEK DZIENNY:
I. Sprawo*lanie Dyrekcji z ezyunośei w IX. roku istnienia Tewaizystwa — sprawo­

zdawca p. W ładysław Terenkoczy.
3. Wnioski Rady nadzorczej względem udzielenia Dyrekeyi sbsolutoryum z rachunków

za rok 1892 tudzi. ż względem rozdziału zysków.
• >. Wybór uzupełniający trzech członków Rady Nadzorczej w myśl §. 25. statutu, 

w miejsce ustępujących z koiei pp. Ignacego Papary, Michała Sidepińskiego i 
Edwarda Ubys.a.

4. Wnioski P. I' członków Towarzystwa. 4386
Lwó-,v. dnia 24. marca ,1893.

Sekretarz :
Mi hal Sklapińs/.t m. p.

Prezes Rady Nadzorczej;
D aw id  A braham oioicz m. p .

9
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Aprobowane prztr Akademi* medyczny *  Pary*.-, 
adoptowana przez Formularz uflcialny franctizki, sank­

cjonowane przez radę Medyczny w Petersburgu.
Posiadająca równocześnie własności Jodu 1 żelaza, 

pigułki tu sKUtkujj wyłącznie we wszystkich rodzajach 
chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkani* kanałów, humory, 
e:c..) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełni* bezskutecznym ; w Cmlo- 
HOiif (biedaczce), w Leucorrhek (białych upłatnach), w Amenorrhżs (zatrzy­
mani* zupełne lub częściowe regularności}, w Suchotach, w Syfilis organiczncj, 
etc. Oslateczuie podaji one lekarzom środek terapeutyczny, nadzwyczaj ailny, do 
pudżywiania orgaoiziau i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, słabych lab 
osłabiony jb.

4 '04

N.-p. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest Ukar­
ałem nit*t)<:wuem, rozdrzażniającem. Jako dowód czystości 

autentycznołci prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, ż(dać
należy, na<2̂  pieczęc na srebrze i podpis nasz ninioiejazy położony

podu zietunej etykiety.
Aptekarz w Paryiu, RUE BONAPARTE, 40.

WYSTR7Ef,ĄÓ ** I ę FAŁSZ ER *TW. 9

Galie. Bank kredytowy
i»oczłłVAbz> od dnia i .  i a tego 1890 wydaje

1° m f i N A T Y  KASOWE
vlł-diiiDv\em wypowiedzeniem i 3088

, H-ftr ioweni wypowiedzeniem,
w » t f 3X k .e  £*.* * < ia jd u j% ce  s ię  * o b ^ g u  4 1/ , #/ o  A s y g n a t y  k a s o w e  »  9 0 -d t t i o w e m  w y p o -

’ ędą począwszy Od dna 1. Mąja 1890 po 4 %  
j  t e r m i n e a  w y p o w i e d i e n i * .

L t r ć w  e t n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

t*TTv ernku nie płnelM j. Dyrekcja*
*  ̂ * - • .‘Mi

Jedynym i wyłącznie w użycia przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest
WODA GORZKA

nazwana 4337

Królową 
wód gorźkich.

Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. —  10 złotych medali z wszystkich wystaw. — Znanii w całym święcie. — Wszędzie do 
nabycia — Należy wyraźnie żąd ać: FRANCISZKA JOZEFA WODY G0RŻKIEJ i unikat1 starannie innych w ód , nazwanych „Cesarską- lub 
„Budzińskąu wodą gorżką. Dyrehcya w (Budapeszcie.

kfłlJOLJUt mSIaK t WlIH-i

4038 Herb&bnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa
. w  jjp r  ■  S  ;n  > .

Od w le la  lat uznana jako niezrównany środek we 
wszystkich stanach chorobowych (niezapalnych) po-
wstałycb wskutek przeciągu iub zaziębienia koaci, 
stawów i muskułow, które świeżo się ebjawiły lub 

też peijodyeznie ed ezasu do czasu powracają. 
Cena : X flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 

więeej za opakewani.
Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa- 

tjzeny marką echrenną obek przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji -.

WlfdFÓ, „Apteka car F*rmher*ljgkelt‘‘
Jaltusyi Herbabny. Nenban, Kalserstnsse Nr. 73 l 75

T ak om  do nabycia we Lwowit m aptekach -. Zygmunta Kuckera, Pietra 
Mikolascba, ,1. Wewlórskiego, H. filum nfelaa , A. Sklepińskiego, J Beisera,, K. 
Krzyżanewskiego : to Krakowie• Ernest Stoekuiar, W . R edyk, K. Wiszniewski 
»pt.; ui B iaiej: J. Koltsza, A. Fnehs i R. K eler; w Bursztynie : A. Brannstein ; 
w Brzeianath: A. D nrst; w Borszcsowie : M. Niemczewski; w Gzernimocach: 
J. M ahl, dr. J. Barber, W. t. Alth ; to Dorna Watra: F. Fritsch ; w Droho­
byczu : G. Kobuzswiki apt.; te Gródku: J. Hsseheles ; w Gurahumora : K. Bo- 
tezat; w Kcrodence: M. Aientowice ; te Jarosławiu •. J. Rohm i J. Wisło--.*i; 
w Jaśle : R. Palch ; te Kiwpohmg : F. Fritseh; w Kołomyi : J. Sidorowie*, 
E. Stenzel i K. Br. W itosławski, w Kopyezyiwach: M, Reder; w Krynicy : 
H. Nitribit; w Mielcu : A, Pawlikowski; w Niiankowicaeh : W . Włudziinirski; 
u> Podwołoezyskach: D . Schneider; w Przmyślu: A. Mańko-uki, J. Lepiaukie- 
wiez ; te Preo "  '
te Sadagórze:
n er; te Suceawie: _____
teie: A. B oil, J. Maeura i A. Strzemeeki apt.; te samborze: Aleksiewiez apt.; 
te Storolytśeu: H. Fullenbanm ; te Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Kahane 
i L. Fleisehmann; te Tarnowie: St. Pawłowski; te Ustrzykach: 3- K ie d l;
to Wilamowicach: F- Schneider; to Winnikach: K. Baumann ; te Żółkwi: 
w e. k. aptece ebwod. A. Dadleea.

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
^  Czechach ; od setek lat znane i sławno gorące, alkaliczno-solne źródła (29-5 do 

R.) Leczsnie trwa bez przerwy przez cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 
kiemi zakładami dla kąpieli zwykłych i borowinowych. ‘ 435ę

Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze . reu- 
Jjiatyzmowi, parallźo u , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
str WhŴ m ' 0 znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 

zatu I cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 
tTzepys^ne położenie zewsząd zasłonięte wysokopiennemi lasami i górami.

wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje : dla Teplitz 
ąpieow y Inspektsrat w Teplitz, dla Sehonau Urząd miejski w Schonau.

Wyborne włoskie, 
dalmackie i istryjskie W ISA naturalne
♦clens, w hsczkaeh pe 100 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczką R u d o l f  S & oor, 

B i t k a  (F iu z n o ) , skład w wolnym porcie.
„R yspa  Capri“ , białe, debr# wino butelkswe, stare jak Seliomlauer 
„Bosco Etna", słodkawe wino stołowe, Schiller, bardze dobre .
„B ari'', czarne, silne, 13 '/. stopnia 
„Lissa“ , najlepsze, czarne Blutwein 
„B iloseata d ’isola“ Blutwein 
„Moseato di 8 iracusali, wyborne, białe 
„Riposto", białe, 13*/  ̂ stopnia, gorąco zalecamy

Ceny rozumiem franco stacya kolejowa w Riece (Fincie). Beczki przyjmuję 
z powrotem po cenie policzonej w moim rachnnku. Należy dokładnie podać ostatnią 
8'aeyę kolei. Próbki do 5 ki. po złr. 1-— . 4'.35

za litr 2‘t ct. 
za litr 20 ct. 
za litr 16 't . 
z* litr i 2 ct. 
za iitr 0 ct. 
za li r 32 ct. 
za litr 24 ct.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
❖
4
4
4
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

STANISŁAWA KOSSOWSKIEGO
Z TEKI IMPRESJONISTY

2 S T o \ x r e l e
w yszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza

w e L w ow ie, plao Blaryaokl io .
Cena zl. 1-80. 42<6

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

♦
♦
♦
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
♦
♦
♦
♦
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w czasopismo społeczne i literackie
r  r o / i i p e ż ę i i ł  z  d n i e m  1 . b n l e t n i a  b .  r .  d m g i  k w » r t i> t  
= '  !<wo)oą:« Istn ien ia . !
b  W walce przeciw trentm i ołtarzom , rozszerzył międzynarodowy j

soeyalizm rozkładową swą działalność i na nasz kraj wolny dawniej od 
= zarazy. Cała zżydziała część naszej prasy stoi w jego usługach i z całą - 
i zaciesłością obcych przybyszów, narodowe nazze depcąc ideały, bałamuci 
!• naszą młodzież i domowym naszym zagraża ogniskom. i

Rzuconą społeczeństwu rękawicę, myśmy podjęli i walczymy w 
= Stanach przeciw destrukcyjnej działalności czerwonego internacyonału. - 
^ Fądzimy, że od walki, która o losie naszym i całej naszej przyszłości z*- > 
*  decyduje, nikomn usunąć się nie wolno i zapraszamy wszystkich, dla • 

k igo wyrazy n aród  i w ia ra  nie pustym tylko tą dźwiękiem, do jak naj- 
:  energiczniejszego poparcia naszych usiłowań. Numera okazewe wysyła- -

 ̂ my na żądanie gratis i franco. Prenumerata w ynosi: 4391 (
roezn ie 4  z ł r . ,  p ó łr o cz n ie  3  z l r . ,  k w a rta ln ie  1 z lr .

= A dres Eedakc.yi i A d m in istra cy i S tanów : L w Ó v , A n e n a ls k a  6 . c

pJTOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA |
i  Lwów, ulica Kopernika 1. 17 )
f i  rozperządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu p

I  wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące U
fi f/Ę T  po możliwie ulskieli cenach. 4034 ■
|  Druki dla pp. adwokatów i notarynszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. |

fi lO O  b i l e t ó w  w i z v i o w y e l i  I
J  oa pięknym białym kartonie z gustowną kasetką od 1 złr. 30 ct. £

lim FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego

h I I c a  B a t o r e g o  1 . 141
poleca

Szaa. urzędów i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go tratunku, tak <w ryzach jakoteż ua deta.il.

Enveiopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy
a pierwszorzędnych fabryk 

P  *» c e n i ®  n a j  t a  e j
e r u  różne

praybory do pisania i rysowania.
Frzyjmnje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lite- 

grafowans. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy I paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUTKI CYGARETOWE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1 2 0  i wyiej

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

♦ ♦ 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  <

STANISŁAW WOŹNIAK*
z  © g - a m c L l e t r z  

w? Lwowie, nllea Akitdemiehn I. §
poleca «*o j  skład

szw a jcarsk ich  k ieszon k ow ych , schw urzw aldskleh  
i w ied eń sk ich  ściennych .

Wszelkie reperaeye z prowincji przyjmuje i takowe 
jak sajlcpiej i Bajtaniej wykonuje.

4
4
4
4
4
4
4
4
w
4
4
4
4
4
4
4
4
4

K o n i o r  y m l t t i i y  £

c. i  iprz. plic. amm Bantu niptecnep ■;
kupuje i sp rzed aje  

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y  

p« fenrsie dziennym najdokładniejszym, nie Ucząc 
żadnej prowlzyi.

Jzke dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 'lł‘ Ze listy hipoteczne 
5*/, listy hipoteezne premiowane 
5*/, listy hipoteczne bez premii

\ \ T o k a r z  kredy,owego ziemskiego 4»/,•/„ listy Banku krajowego
4 '/*•/• pożyczkę krajową galicyjską 
4*/o pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 / peżjczkc prop nacyjna bukowińską 
4'/j"/o  pożyczkę Węgierskiej kolei państwowej 
4'/a /» pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 °/, węgierskie obl'gaeye Indemnizacyjne

które to papiery Kantor wymiany BaDku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  n a jk o r z y s t n i e js z y c h .
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p ad łe  kupony za g o i , * ę , bez w szelk iego  
p o trą ce n ia , zaś z a m ie js co w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, n których wyczeipały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem Lo.,/tów, które sam ponosi.

ł W A ł ł ł ł ł t ł H t ł l U W t ł l 1

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

v «  &uoa}|0, u liea  S sp lta ln a  I. t$
wykonuj® wszelkie zamówienia po jak najuinurkowańszych <j«T|ftc/i

Pracownik
SUKIEN DAMSKICH

FTŁAITCISSKI BTJMEL
r y j'* 5  Ł j ^ o w i e  

przy ulicy Sicarbkowskiej liczba 35 (part®r)
wykonuje

wszelif1® roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące

p o d ł u g  w z o r ó w  p a r y z k i d *

^  0 X N X X X X X X

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Kostecki , di'U i-*  ' ;  i lU . g r s f t j  F ilitifi*  r  S p ó łk i ,  ( i o l e f  o n  ,\r> 1 7 4  a ) .


